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POZNAŃ, 12 marca.
W im bardzićj krytyczną fazę wstępować poczyna 

kwestya wschodnia, tém sprzeczniejsze są o przebiegu jćj 
doniesienia dziennikarskie. Podczas gdy Globe i pary­
ski korespondent Koln. Ztg widzą rzeczy w najczarniej­
szych kolorach i wojnę pomiędzy Rosyą a Turcyą uważają 
za nieuniknioną, wiedeńska De batte przeczy w pół- 
urzędowćm communiqué prawdziwości petersburgs'ûego 
telegramu, jakoby Rosya w porozumieniu z Francyą i in- 
nemi mocarstwami zażądała od Wysokiéj Porty bez wło- 
cznych reform na rzecz Chrześcian, Turcyi poddanych ; Pa­
trie zaś przeciwnie zaręcza, że w istocie nastąpiło po­
między mocar twami opiekuńczemi całkowite porozumie­
nie, w skutek czego poseł rosyjski w Carogrodzie wyra­
źnie życzenia tychże mocarstw rządowi sułtana przedło­
żył. Tymczasem zdaje się, że Anglia bynajmniéj nia po­
dziela domniemywanych zapatrywań Francyi i Rosyi na 
sprawę wschodnią i nie pragnie, by dzieło, do którego j 
wzniesienia przyczyniła się w r 1856, obecnie miało być 
rozchwiane. Przecież ruch Fenian w Irlandyi wiąże jćj 
poniekąd ręce, gdy z drugiej strony zamęt wewnętrzny ' 
w Austryi dodaje śmiałości Rosyi, która, jak korespon­
dent nasz warszawski ponownie zaręcza, bezustannie się 
zbroi i do wojny gotuje.

Skorośmy już wspomnieli o Fenianach, wypada nam 
tu zapisać, że dotąd nad ruchami powstańców irlandzkich 
całkowita niemal panuje ciemność, z którćj niepodobna w 
żaden sposób odgadnąć, jak daleko powstanie sięgnęło i czy 
w ogóle przybiera rozmiary dla rządu niebezpieczne. Za­
ręcza wprawdzie gabinet angielski w izbach, iż dalsze 
wysyłki wojsk do Irlandyi nie są już potrzebne; mimo to 
przecież nie uszło baczności publicznéj, że z Plymouth 
znów kilka okrętów wojennych odpłynęło z wojskiem na 
Zieloną wyspę. Fenianie zdają się unikać starcia zbroj­
nego i ciągłóm cofaniem się nużyć wojsko. Być może je­
dnakże, że własna niemoc zmusza ich do téj taktyki.

Wybory we Włoszech, o ile ich rezultat dotąd wia­
domy, wypadły w większej części nadspodziewanie po­
myślnie dla rządu. — Stósunek dworu florenckiego do 
Stolicy Apostolskiéj stał się w ostatnim czasie nieco przy- 
jaźniejszym. Ojciec ś., mianując biskupów w Umbryi, nie 
nazwał w urxçdowych aktach króla Wiktora Emanuela, 
jak dotąd, monarchą sardyńskim, co w kołach dyploma­
tycznych za dobry znak uważają.

Książę Karól Rumuński sformował nowy gabinet, 
którego członków telegram wymienia. W dziennikach 
krąży wieść o zamierzoném małżeństwie młodego księcia 
z córką księżnćj Genuy, wnuczką króla Jana Saskiego 
i Wiktora Emanuela.

Kongres północno-amerykański odroczył posiedze­
nia, a zatćm i sprawę oskarżenia prezydenta Johnsona aż 
do miesiąca maja. Być może, że tymczasem załagodzi 
się konflikt pomiędzy reprezentacyą kraju a naczelnikiem 
władzy, co w obec zamięszań w Irlandyi i zbierającćj się 
burzy na Wschodzie zdaje się być dla Unii nader pożą- 
danćm.

Księżna Walii niebezpiecznie zapadła na zdrowiu.

r
Vladonio=c( urzędowe.

NPan raczył sędziego powiatowego Gaede w Rawiczu 
mianować radzcą sądu miejskiego w Wrocławiu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Warszawa, 7 marca.

... Jakżebym rad był, gdybym wam mógł z téj ziemi 
ucisku i niedoli, choć raz jakie takie pocieszające wiado­
mości przesłać; gdybym wam mógł donieść: Moskwa

w swćra szaleństwie i roznamiętnieniu spoczęła. Bo nie 
uwierzycie, jak przykrą i smutną jest rzeczą, wciąż tylko 
opisywać zuiszczenia i zagładę tego, co tak serdecznie 
miłujemy. Cierpienia matki, patrzącćj na boleści swego 
jedynego dziecka, zapewne nie są wyższe od naszych cier­
pień. A jednakże, choć z boleścią, zbierać trzeba te 
wszystkie działania rządu rosyjskiego,i jego czynowników, 
choćby dla wyświecenia charakteru tego rządu i naszego 
położenia. Bez jasnego pojęcia o jednym i drugićni , 
wszelkie przeciwdziałanie byłoby niemożliwćm, więc cią­
gnę dalćj tę kronikę ucisku i prześladowania narodowości 
uaszćj oraz materyalnego niszczenia kraju.

Pisałem wam już po kilka razy, iż w całym kraju od 
końca do końca spokojnie; w dzisiejszćm położeniu ni­
komu do głowy nie przychodzi myśl o spisku, lub jakim­
kolwiek bądź działaniu przeciw dobroczynnemu 
rządowi; każdy jedynie myśli, aby wytrwać w tćm du- 
sznem powietrzu i zdrowo zakonserwować się do le­
pszych czasów; a jednak polieya śledcza ciągle 
czynna, a cytadela na brak przymusowych lokatorów 
żalić się nie może. Odgrzebują wciąż dawne rzeczy; 
trawią je po kilkakroć i strawić nie mogą; najmniejszy 
pozór, najwierutniejsza denuucyacya sprowadza areszto­
wanie. A choć rzadsze aresztowania i rewizye, ale wciąż 
mają miejsce. Przed kilkunastoma dniami wywieziono 
znów na Sybir do dwudziestu osób. Z Rosyi powraca 
bardzo nie wielu; a księdza dotąd żadnego nie powrócono. 
Co do tak zwanych politycznych przestępców, wyszło 
świeże rozporządzenie. Poprzednio rodziny ich mogiy 
z biura jenerał-policmajstra otrzymywać wiadomości 
i świadectwa o wysokości kar, na nich wymierzonych. 
Obecnie, po zwinięciu biura jenerał-policmajstra, cały wy­
dział co do politycznych przestępstw; przyłączony został 
do kancelaryi namiestnika Królestwa; przyczem postano- 
wionem zostało, aby nadal żadnych świadectw i wiadomo­
ści rodzinom zesłanych nie udzielać, wiadomości podobne 
tylko na żądanie władz mogą być udzielane. Tyin więc 
sposobem przeciętą została droga starania się o powrót 
zesłanych bo bez wiadomości o miejscu pobytu zesłanego 
i karze, niepodobna prośby podać.; a rozumie się, że ża­
dna władza oto starać się nie będzie. Wysokość i ja­
kość kary, podobnie jak całe śledztwo, otoczone jest naj­
większą tajemnicą. Zwyczajnie porywają podejrzanego 
w nocy, pakują do cytadeli, z celi do celi, przerzucają jak 
piłkę, następnie każą się zabierać i pędzą, nie mówiąc 
gdzie, po co i na co. Dopiero przybywszy na miejsce, 
nieszczęśliwy dowiaduje się o swym losie. Ja sam, lat 
temu kilka, miałem przyjemność doświadczać tćj 
procedury; od porwania mnie w swe szpony, pomimo 
przeszło dwuletniego przerzucania z miejsca na miejsce,, 
nigdy nie wiedziałem, dokąd idę, gdzie będę i jak długo; 
a do dziś dnia nie wiem, dla czego byłem aresztowany, bo 
o nic mnie nie pytano i nie wiem dla czego wolność odzy­
skałem, a nie sądźcie, żebym był wyjątkiem; takich wyjąt­
ków tysiące.

Czytaliście zapewne w pismach naszych odezwę ober- 
policmajstra do policyi, w przedmiocie ciągłych kradzieży, 
jakie się praktykują w Warszawie; najsumienniój wszyscy 
przekonani, iż to groch na ścianę i sam ober-policmajster 
o tćm nie wątpi, bo zamiast oprzeć się wyłącznie na swój 
w i ernćj policyi, obowiązki policyjne gwałtownie wpycha 
właścicielom domów, rządzcom i stróżom. Na nich ma 
ciążyć odpowiedzialność za kradzieże. A jednakże nie 
ulega najmniejszćj kwestyi, iż kradzieże te popełnia sama 
polieya w zmowie z stróżami, lokajami i sługami, którzy 
są przez nieb do ostatecznego krańca zdemoralizowani. 
Głuche wieści krążą, iż kilka morderstw, popełnionych 
w Warszawie, jak Piętki, Niedziałkowskiego, do­
tąd nie wykrytych, popełnili ci obrońcy i Stróże bezpie­
czeństwa osebi-tego; a wieści te nie bez podstawy, bo 
w obec ogromu ich nie podobna, by bez ich wpływu 
i udziału mogło się cokolwiekbądź stać. Obecnie policyą

organizują; komisarzami będą cywilni urzędnicy, to jest 
przemianowani z dzisiejszych oficerów. Policyą wojskową 
pełnią żandarmi z obszernemi atrybucyami. Straż ziem­
ska rozpoczęła już swoje gorliwe pełnienie obowiązków; 
nieraz tkoło dwunastój na wsi, gdy jest jeszcze światło 
w oknach, przychodzi taki drab do domu, każę gasićświa- 
tło, a gości, jeżeli są, ciągnie do wójta do legitymowania 
się Wójtprawie nigdy nie umie czytać, nim więc przyjdzie 
pisarz zobaczyć paszport, to i kilka godzin trzymają inte­
resenta. O delikatności obejścia się nie ma co pisać, bo to 
rzecz arcyznana.

Odbywają się tu ciągłe rewizye u kupców, operacyą 
vtą, nader zyskowną, zajmuje się denuneyant z Petersburga 
’z wydziału celnego przysłany, mający pozwolenie robienia 
-rewizyi w calem Królestwie po wszystkich sklepach i han­
dlach. Kto tylko nie jest w możności opłacenia się mu, 
kto nie zobowiązał się płacić mu stałą roczną pensyą, do 
tego wpada ze zgrają polieya, sklep zamyka i parę dni re­
wizyą robi, po którćj, nie mówiąc już o stratach z zam­
knięcia sklepu, zawsze jeszcze jakieś ubytki, pomimo 
i z powodu obecności policyi, Bóg wie, jakim sposobem wy­
nikłe, mają miejsce. Jestto najkompletniejszy rozbój, 
w jasny dzień dokonywany. Wszyscy, nie wyjmując na­
wet Moskali, głośno sarkają na to; a jednakże nikt, na­
wet tak zwany namiestnik Królestwa, zapobiedz temu [nie 
może, bo ów kawaler przemysłu, ma instrukcye oso­
biste z ministerstwa finansów, a wiadoma rzecz, że w Pe­
tersburgu nie tylko nie troszczą się o podniesienie u nas 
handlu, ale owszćm pragną zniszczenia nie tylko handlu, 
ale wszelkiej produkcj i i doprowadzenia kraju do naj­
okropniejszej nędzy; i dla tego takich zbirów, doprowadza­
jących iio ruiny handel, chętnie wysełają, a wreszcie ów 
niezmordowany rewident, nie robi wyłącznie interesów na 
swą rękę, wedle zwyczaju musi się grubo opłacać swym 
mecenasom, którzy tym sposobem, ogromne sumy z kraju 
wyciągają. Co dzień i co noc kilka sklepów jest alarmowa­
nych; w tych dniach robił rewizyą u złotników i jubile­
rów, kontrolując, czy wyroby ich, wedle przepisów, stoso­
wnym stemplem ogatrzone zostały.

W skutek tej rewizyi kilka sklepów, a pomiędzy in­
nymi Jarockiego, Hildebranda i paru innych zamkniętych 
zostało. U Malcza również podobna rewizya miała miej­
sce i jemu sklep zamknięto. Szczególnićj rewizyi te do­
tykają firmy, najwięcćj znane i ogólnśm szacunkićm i po­
ważaniem otoczone; a które ufne w rzetelne prowadzenie 
swycch interesów, nie starają się zjednać dla siebie owego 
denuneyant« ani jego meconasów z ministerstwa finansów. 
Słychać, że po wyciśnięciu, co tylko się da z Warszawy, 
ów zacny współczynnik ojcowskiego rządu, ma prze­

mieść swą gorliwość na prowincyą, gdzie zawczasu już, 
niezmierna trwoga panuje. Doprawdy, podobnćj bezczel­
ności i podobnego postępowania, napróżno gzieindzićj szh- 
kać. W obec olbrzymiego legionu czynowników celnych 
i dochodów niestałych, grubo przez rząd opłaconych, po­
trzeba jeszcze, aby rząd używał, podobnie nędznego i ni­
kczemnego nowego kroju Wcrresa, do strzeżenia cało­
ści dochodów skarbowych, a w gruncie do bezkarnego łu­
pienia, nieszczęśliwego kraju. Gdyby więcćj nie było, to 
sam jeden szczegół ten, najdoskonalej uwydatnia chara­
kter rządu moskiewskiego u nas.

Umieszczono tu na ¡toczcie jakiegoś Moskala, który 
bez żadućj ceremonii, zaczął kraść fundusze pocztowe; 
wyprowadzono śledztwo, przyznał się do kradzieży, lecz 
otwarcie oświadczył, że i starsi urzędnicy dopuszczają się 
również kradzieży i licznych nadużyć i zobowiązał się to 
udowodnić. W skutek tego, kilka tygodni temu, była rewi­
zya u kilku naczelników, niGwszakże nie znaleziono. Śledz­
two dalćj prowadzi się, rezulatu jednak przewidzieć nie po­
dobna. M a s s o n, dyrektor poczty, o czćmjwam pisałem, po­
dał się sam do dymisji, przeczuwając, iż jako katolik, nadal 
w służbie nie będziemógłipozostać. Żepominmkatolicyzmu 
był zabitym Moskalem, to nie ma na weto czćm mówić. Je-

śli więc tacy panowie, w obec teraźniejszych warunków, 
w służbie wyżyć nie mogą, to cóż mówić o innych? Dla 
tego tćż wielu urzędników Polaków, nie czekając aż im 
raczą udzielić dymisyą, sami o nią proszą i do prywatnych 
obowiązków wchodzą. Ja sam znam kilku, którzy już 
w ten sposób postąpili. Po większćj części skłania ich do 
tego ordynarne, prawdziwie moskiewskie traktowanie ich 
przez wysokich zwierzchników. Trzeba tylko ciężką osta­
tecznością być zmuszonym, aby podobne postępowanie 
cierpliwie znosić.

Pisałem wam już poprzednio, iż naczelnikami po­
wiatów po większćj części porobili wszędzie dawnych na­
czelników wojennych powiatowych; każdy oficer Moskal, 
w warunkach jakich wymagał jego rząd, mógł mu być do­
godny ; bo w naturze jego leży zaród polieyanta, ale nie 
w rodzaju Javer ta, z Nędzników Wiktora Hugo, ale 
z tych rodzimych moskiewskich, umiejących katować, 
kraść, szpiegować; ale do zarządu cywilnego 1 żaden z nich 
ani słyszał o tćm, bo nawet w owych potworno-olbrzymich 
swodach, nic podobnego nie znalazł. A tu naraz dają mu 
tyle rzeczy, o jakichjani śniło mu się nawet, że sąna świę­
cie 1 Opowiem wam instalacyą jednego z podobnych dy­
gnitarzy, a mianowicie instalacyą naczelnika powiatu puł­
tuskiego, K a z i n a, oficera od huzarów, poprzednio na­
czelnika wojennego powiatowego. W sam moskiewski 
Nowy rok, zwołał do biura urzędników powiatu, odezjtał 
im ukaz i jednym powiedział, żeby poszli prócz, bo 
nietdlanichmiesta, drugim oddał nomiuacyą — po- 
tćm oznajmił, iż rząd dla tego mianował go naczelnikiem 
powiatu, bo wie, iż nikt nad niego lepićj nie potrafiłby za­
rządzać powiatem i że wie, iż on nie umie po polsku, tylko 
po rosyjsku, żąda więc, aby nie tylko korespondeucya, ale 
i rozmowa w biurze, toczyła się po rosyjsku. Następnie 
wybrawszy paru urzędników, kilku oficerów i dwóch oby­
wateli zjpowiatu, którzyjprzybyli winszować mu i zarazem 
pozyskać jego łaskę dla załatwienia swyeh interesów, po­
szli do cukierni, w którćj zarazem jest traktyernia i skład 
win. Tam spili się wódkami i winem; samego szampań­
skiego na koszt skarbu kazał dać p. naczelnik pięćdzie­
siąt butelek, a wreszcie przywołał muzykę. Skakali pi­
jani aż do północy, na zakończenie p. naczelnik wedle 
zwyczaju moskiewskiego, potłukł cukiernikowi szafy ze 
szkłem, rozbijając je na wiwat carowi. Hulanka ta trwała 
do północy; liczna publika ze zgrozą przypatrywała się 
tym bachanaliom, nowych dostojników, którzy w tak świe­
tny sposób nową erę inaugurowali. Naczelnik ten każę 
urzędnikom siedzieć od ósmćj rano do godziny szóstej 
w wieczór i tylko na godzinę w południe puszcza ich na 
obiad. Zobaczywszy archiwum, powiedział, iż najlepiej 
spalić, bo te dawne rzeczy po polsku pisane, a teraz dru- 
goj poriadok, wsio pa ruski; więc tam to ni" po­
trzebne. Jestto typ po większćj części wszystkich naczel­
ników; rzadki pomiędzy nimi wyjątek. O interesach nie 
mają żadnego pojęcia i wyobrażenia, pić i polować umieją 
doskonale.

Co do polowania, to zawsze po dawnemu, ztą różnicą, 
że obecnie zaprzestali samowolnie polować wojskowi, a za 
to bezkarnie i bez ceremonii na cudzej własności, bez po­
zwolenia, polują cywilni moskiewscy ¡dygnitarze. Nikt im 
nie śmie niemówić, bo okropnośćobrazić takiego dostojnika. 
Więe spokojnie patrzymy, jak dziedzictwa naszego uży­
wają obcy.

Ruch w wojsku nie ustaje, uzbrojenia idą coraz na 
większą skalę. Pobór u nas ma być przyspieszony. Mo­
skale nie na żarty sposobią się do wojny.

Naczelnik dyrekcyi naukowej warszawskićj W iłu­
je w, znany z ordynarnego obchodzenia się z pod­
władnymi, zakłada przy szkole tak zwane „Biblioteki 
Szkolne“ które składać się będą z samych dzieł moskie­
wskich i zostawać pod nadzorem i dyrekcyą nauczyciela

1 języka rosyjskiego. Uczniowie obowiązani będą brać do
1 domu książki z tćj biblioteki i następnie treść z nieb, na

Kronika Lwowska.
Lwów, 4 marca.

0 W sobotę zamknięto sejm nasz. Ileż to w sobotę 
nadziei zawiedzionych zostało! Zawiedli się ci, którzy łu­
dzili się nadzieją, że sejm nasz pójdzie ręka w rękę 
zwszystkiemi inneminieniemieckierai sejmami, i albo wcale 
do reichsratu delegatów nie wyszle, albo wyszle pod pro­
testem; zawiedli się ci, co od dwóch tygodni dla tego za 
wysłaniem agitowali, iż spodziewali się dostać do tego 
reichsratu; zawiedli się ci, co przeciw wysłaniu agitowali 
* obawie, iż do delegacyi wybranymi nie będą; zawiedli 
*>Ç ci, co w sobotę mówili czarno choć w piątek mówili 
biało, byle w Wiedniu przewodzić nad delegacją polską; za­
wiodła się większość sejmowa, bo nie według jéj myśli 
wypadły wybory do reichsratu, wybrano właśnie prawie 
samych oponentów; zawiodła się mniejszość, bo swego zda- 
?!a nieprzeprowadziła, musiałasię poddać większości, wy­
brać i przyjmować wybór. Zawiodła się frakeya ruska,
0 myślała, że głosami swemi rozstrzygać będzie wybór, 

i głosy jéj zostały bez wpływu; zawiódł się p. X., który 
! Pewny będąc, że wybranym zostanie, sprawił sobie pas 

J otolity i potężne polskie lakierowane buty, aby Niemcom 
łjmponować cholewami; zawiódł się p. Y., który miał na- 

’ *IejÇ, że z żoną i córką będzie mógł sobie za dyetami 
æosratowemi skoczyć „po cichu“, jak to za poprzedniego 

eichsratu bywało, do Paryża na wystawę; zawiódł się p.
| , •, który marzył, że tam na miejscu z pół roku siedząc 
' no°Kta^.C. z ministrami w ciąglćj styczności, będzie mógł 
■ Sir l°-x^ dobrze koło swego interesu względem kolei ko- 

Wp v ’• zaw’ddł się kraj cały, zawiedli się Czesi, Mora- 
S}ne’■ , æflee, Tyrolczycy i te wszystkie słowiańskie i nie- 
Zav?laJiS^’.e które na współdziałanie nasze liczyły ;

L • llJdvSię dzienniki, które całkićm inny rezultat uchwał 
jmowych w sprawie reichsratowéj przepowiadały. Tylko 

i nL ork°wski się nie zawiódł, bo przed dwoma miesiącami 
stPreę°wie.dział> co się stanie, przewidując zmianę mini- 
civlr • a’ ’ wmowie swéJ przed wyborczéj trafnie opisał bi­
sie 1 na centralistów i federaiistów, i tylko p. namiestnik 
pL?,le/awiódł, przyrzekając p. Beustowi, że sprowadzi mu
diaków do reichsratu.
lr0kÎ'e d° llln*e należy wyrokowanie, czy źle czy dobrze

Dlł sejm nasz, ale skonstatować wiuienem, że się stało

coś, czego nikt się nie spodziewał, choć spodziewać się 
tego można było, bo my zwykle robimy to, czego nikt nie 
robi. Już to całkićm odrębny mamy rozum polityczny 
i zawsze u.i iemy stósowną do akcyi politycznych dobierać 
porę. Kiedy wszystko się rusza, my wtedy zwykle cichu­
teńko siedzimy, gdy wszystko śpi i o najmniejszym nie my­
śli ruchu, my wtedy zrywamy się i dziwimy, że nas nikt 
nie naśladuje. Gdy wszystkie ludy wspierają rząd, my 
wtedy robimy opozycyą, gdy inne ludy opierają się rzą­
dowi, my mu wtedy podajemy rękę. I tak zawsze i tak 
ciągle i tak dzisiaj. Czesi, Morawce, Kraińce, Tyrolczycy, 
i jak się tam zwą, stają okoniem i nic nie chcą wiedzieć 
o p. Beuscie i jego reichsracie i wzywają nas, byśrny szli 
z nimi, my im pokazujemy figę i spieszymy w objęcia pana 
ministra. O zakład by pójść można, że gdyby tamci bliżsi 
i dalsi sąsiedzi postanowili pojechać do reichsratu i nas 
tam zapraszdi, mybyśmysię ze wzgardą od nich odwrócili 
i zostali w demu.

Więc jedziemy do reichsratu i dobre będziemy mieć 
tam czasy, bo Rusinów tain teraz nie będzie, którzy w da­
wniejszym reichsracie tyle krwi nam napsuli. Nie będzie 
tam ani ówczesnego biskupa Litwinowicza, który całą 
zgraję chłopów ruskich miał pod swoją komendą zostają­
cych i siadających na znak jego, ani kanonika Kuziem- 
skiego, co to „mit Jubel“ witał zaprowadzenie w Galicyi 
stanu oblężenia, ani osławionego Kowbasiuka, ani tych 
wszystkich w ogóle „treue Ruthenen“ co to wiecznie mó­
wili czarno, gdy frakeya polska mówiła biało, ho cała re- 
prezentacya tego „narodu ruskako“, nad którym S. Jur 
panuje, reprezentowaną będzie przez jednego jedynego ks. 
Guszalewieza, którego wybrać musiano, bowokręgu, zktó- 
rego go wybrano, miał sejm do wyboru między takimi 
trzema indywiduami, jak kanonik Kuziemski, c. k. radzca 
Szuszkiewicz i ksiądz Guszalewicz. Z tych trzech musiano 
wybrać jednego. Nie będzie tam jednak i naszych wielu 
dawniejszych członków reichsratowycb, jak Smolka i Gro­
cholski, Hubicki i Bocheński. Jedni niechćieli być wybra­
nymi, drugich wybrać nie chciano.

Zawód doznany, niezadowolnienie panujące powszech­
nie, wszelkiemi stara się objawić sposobami. Ulica grozi 
kociemi muzykami swym wybrańcom, którzy ich zawiedli, 
a wyprawia owacye na cześć tyih posłów, którzy przeciw 
udziałowi w r.dzie państwa występowali, irzed miesz a- 
niem najpopularniejszego przed kilkoma dniami jeszcze 
posła, stoją policyauci strzegąc, by mu ulica nie powybi-

jała okien a wyborcy malkontenci, mianowicie między szla­
chtą, noszą się z myślą wyrażenia swym posłom, co to gło­
sowali „tak1, iż stracili ich zaufanie, i że mandaty powin- 
nihy złożyć. Obrońcy większości sejmowej inaczćj na stan

1 rzeczy zapatrują się i jakkolwiek nie tają, że sposób w jaki 
„ze strachu“ powzięto uchwatę, usprawiedliwić się nieda, 
starają się przekonać przeciwników, że teraz dopiero bę­
dzie prawdziwe w Galicyi Eldorado, teraz posypią się na 
nas laski i wszelkiego rodzaju dobrodziejstwa; język pol­
ski w szkołach, sądach i urzędach, prawo stowarzyszeń, 
zmniejszenie podatków, nowy kataster, organizaeya sądo­
wnictwa, znienawidzeni urzędnicy pousuwani, Pietruski 
prezesem sądu apelacyjnego, Ziemiałkowski prezesem sądu 
karnego, atrybucye namiestnika rozszerzone, zakres dzia­
łania sejmu ogromny itd.

Bądź co bądź, jakie będą tego, co zaszło, skutki, prze­
widzieć trudno i nie myślę sobie nadtem łamać głowy, ani 
was tćm kłopotać, zapisać jednak kończąc z tą sprawą 
muszę, że na drzwiach izby sejmowćj przybił ktoś napis 
zawierający Staszica pamiętne słowa: „Szlachetny naród 
może upaść, zginąć tylko nikczemny.“

Tak źle nie będzie, bo i zbrodnia nie taka, trochę nie­
konsekwencji popełniono, wywracano pocieszne koziołki, 
ale pochodzi to ztąd, że jak ktoś dowcipnie zauważał, 
niema sejm odpowiedniego lokalu, odbywa posiedzenia 
w sali redutowej, koziołki więc są w sali redutowćj na 
miejscu.

Istotnie brak sali do desperacji doprowadzał podczas 
zapust mianowicie miłośników balów. Jedyną odpowie­
dniejszą salę balową zajął sejm, a bale wszystkie musiały 
się odbywać w szczupłych salach strzeleckich, gdzie przy 
cokolwiek liczniejszćm zebraniu niema którędy przejść się, 
niemówiąc już o tańcu. Mimo to wypadł bal kasyna mie­
szczańskiego, który się odbył właśuie w ową pamiętną so­
botę, bardzo dobrze, bawiono się ochoczo do rana, bo był 
to też ostatni bal publiczny tegoroczny. Kasyno zebrało 
na cele dobroczynne wcale ładną sumkę, i będzie mogło 
znowu w ciągu roku niejedną łzę otrzeć, niejednego zgło­
dniałego nakarmić.

Gdy już o kasynie raieszczańskićm mowa, zdam wam 
sprawę z odbytego wczoraj walnego zgromadzenia ezłon- 
kasyna. Z odczytanego przez jednego z członków wy­
działu sprawozdania dowiedziałem się,że kasyno liczy do500 
członków. Kasyno to, które dziś do tak znaczućj wzrosło 
liczby członków, miało swój początek z szczupłego kółka

obywateli, którzy czującpotrzebę wzajemnego zbliżenia się, 
postanowili w jednym z tutejszych hotelów schodzić się na 
gawędkę dwa razy w tygodniu. Kółko to, liczące w po­
czątku kilkanaście osób, wzrosło w przeciągu kilku tygo­
dni do kilkudziesięciu a w msju 1865 wybrało ze swego 
grona komitet złożony z 5 osób, którym poruczyło wypra­
cowanie statutów dla kasyna mieszczańskiego i poczynie­
nie kroków do uzyskania potwierdzenia tych statutów. 
Rząd przedłożone sobie statuta zatwierdził i niebawem 
p ?częto coraz licznićj do tego stowarzyszenia przystępo­
wać, które tćż dnia 29 listopada r. 1865 jako kasyno mie­
szczańskie otwarte zostało.

Fundusze kasyna jak z przedłożonego sprawozdania 
widzimy, stoją o tyle dobrze, że towarzystwo żadnych 
niema długów, a nadto posiada majątku czystego w me­
blach i rekwizytach 3600 guld. Wydatki w ciągu roku 
ubiegłego wynosiły 11,100 złr., a dochody 11,2( 0 złr. Do­
dać należy, że samo urządzenie lokalu najętego, sprawie­
nie meblów itd, kosztowało przeszło 4000 guld. Dochód 
od członków z opłat, wynoszących guldena miesięcznie 
od każdego członka, przyniósł 7500 guldenów. Kilkuna­
stu mieszczan dało Da pierwsze urządzenie 1900 gulde­
nów w darze. Kasyno przez ten rok pierwszy istnienia 
swego nie odpowiadało swemu celowi, powodem jednak 
był głównie brak odpowiedniego lokalu, w którym ani li­
czniejszych zgromadzeń, ani odczytów, koncertów, tea­
trów, wieczorów literackich, artystycznych itd. urządzać 
nic można było. Dotąd było kasyno właściwie tylko ja­
dalnią i domem gier towarzyskich, nawet czytelni odpo- 
wiednićj nie było dotąd, bo nie było biblioteki ani sali do 
czytania tak urządzonćj, by w nićj więcćj jak kilka osób 
z dzienników korzystać mogło. By temu wszystkiemu 
zaradzić, postanowiono na odbytćm wczoraj walnćm zgro­
madzeniu nająć ii^ny odpowiedniejszy lokal i zgodzono się 
na przeniesienie kasyna do pałacu niegdyś Potockich przy 
placu Halickim, do sal zajmowanych obecuie przez Towa­
rzystwo muzyczne. Nowy lokal nie szczególnie będzie 
odpowiednim, bo jest także szczupłym, zawsze dogodniej­
szym jednak będzie od dzisiejszego, bo jest w nim salka 
cokolwiek większa. Kasyno to uazywa się „mieszczań- 
skićm,“ niemyślcie jednak by tam przeważał żywioł mie­
szczański w ściiłćtn tego słowa znaczeniu, tj. rękodziel­
ników i kupców. Przeciwnie na 500 członków naliczysz 
ledwie 100 mieszczan, a resztę członków stanowią ludzie

1 inteligencji, lekarze, adwokaci, literaci, artyści, urzędnicy



dowód przeczytania, bibliotekarzowi opowiadać, a pilność 
ich lub przeciwnie, będzie mieć przeważny wpływ na. pro­
mocją z klasy do klasy. Tym więc sposobem wprowa­
dzają, jeszcze jedną więcój z przeszkód, których i bez tego 
jest moc wielka, tamujących prawidłowe się uczeuie 
dzieci, a wszystko to w celH, abyśmy jak najprędzój stali 
się Moskalami. Że też sobie tćj śmieszności z głowy wy­
bić nie mogą!

W dniu trzecim marca, zwykłym trybem odbyła się 
doroczna uroczystość wstąpienia na tron cara Aleksandra. 
Oprócz dobrowolnej a rzęsistej iluminacyi, recepcyi 
u namiestnika freiteatru, zakończonego hymnem mo­
skiewskim, w tym względzie nie mam wam nic do donie­
sienia. Tyle ukazów, zostało nam rzuconych, że na tę 
uroczystość widocznie pomysłu do nowych zabrakło.

Nie dawno aresztowanym został ks. Grabowski, 
podejrzany o stosunki z Rzymem, co stanowi zawsze nie­
słychaną zbrodnią stanu. O zamachu, jaki w cichości 
knują przeciwko kościołowi katolickiemu, o nowćm wy­
stąpieniu zacnego kapelana i honorowego kanonika 
Felińskiego, o rozwielmożnianiu się u nas prawosławia, 
napiszę wam w przyszłśj korespondencyi; niniejszej zaś 
nie chcąc zbytecznie przedłużać, na tćm kończę.

X.

Kraków, 10 marca.
CO Wrażenie, wywołane ostatnim krokiem sejmu 

lwowskiego, nie osłabło dotąd, lecz zmieniło swoję na­
turę. Miejsce doraźnego oburzenia zajęło umiarkowań- 
sze rozpamiętywanie; miejsce żalu, przeczucie klęski mo- 
ralnćj w Reichsracie, a ztąd nieobliczonych dla kraju na­
stępstw. Wszystko to dałoby się przeboleć, gdyby przy- 
najmniśj skutki dokonanego faktu były problematyczne, 
gdyby, biorąc stanowisko tak, jak jest, można wyszukać 
zeń jakieś, chociażby w przybliżeniu, pomyślniejsze wyj­
ście. Strategia w dziedzinie polityki wychodzi nieraz 
z tryumfem z pozornie rozplątać się nie łatwo dających 
zawikłań i jednym zręcznym pociągiem na szacho­
wnicy planów zamatować może nie zbyt przezornego 
przeciwnika. Czy tak się stanie tym razem? Zoba­
czymy.

Niewiadomo, czy ustępstw© bezwarunkowe sejmu, 
uczynione rządowi, oparło się na powziętym z góry pro­
gramie, czy delegacya uzbroiła się w potrzebne rynsztunki 
na każdą ewentualność, aby wywalczyć jak największą 
możebnie sumę korzyści dla kraju. Takby się zdawało 
i inaczej bowiem wytłómaczyćby się nie dał wybór do de- 
legacyi tych członków sejmu, którzy jćj wręcz byli prze­
ciwni; inaczej trudnoby pojąć, dla czego dali się zepchnąć 
z owego piedestału, na jakim ich postawiła opinia publi­
czna. Słusznie, że program ten trzymany jest w taje­
mnicy, gdyż wszelki zamach wtedy tylko może być sku­
tecznym, jeżeli go przeciwnik nie przewiduje.

Artykuł praźskiój Politik, szlachetnie usprawie­
dliwiający postąpienie nas/ego sejmu, a nader trafnie 
oceniający położenie Galicyi, ochłodził nieco gorączkę 
rozgoryczonej opinii publicznej i lepićj wytłómaczył mo- 
tywa fałszywego kroku, niżby nam to uczynić dozwoliła 
namiętność, która nie dziw, że w pierwszśj chwili opano­
wała wszystkie umysły. Dziś rzeczywiście nie pora już 
wyrzekać, lecz należy głęboko zastanowić się, jakie są 
środki, mogące naprawić to, co się stało, i przekonać 
niecierpliwych, że reprezentacya kraju nie działała nie­
rozważnie, że przeciwnie szła wytkniętą, chociaż nie 
wszystkim jawną drogą do celu.

Na dojrzałe zastanowienie się w tćj mierze wystarczy 
jeszcze czas, Reichsrat bowiem, który był zw łanym na 
18 b. ni., ma być odroczony do 18 kwietnia. Do tćj pory 
postać rzeczy przybierze wyrazistsze kształty, zmienią 
się kombinacye, uśmierzą namiętności, i być może, że 
nam nowe przybędą posiłki, których współdziałanie we­
sprze i doprowadzi jak nitka Aryadny do wyjścia z chwi­
lowego labiryntu.

Rzućmy przeto zasłonę na fakt nieodwołalny, stara­
jąc się skutki jego większą solidarneścią, niż była dotąd 
między większością izby i kraju, o ile się da, nagiąć ku 
pom ślniejszemu rozwojowi, a historya, która z rezulta­
tów tylko wydaje sąd o wypadkach, łagodnićj może oceni 
błąd bijący dziś w oczy, jeżeli go zatrze szlachetna emu­
lacja w poświęceniu się dla dobra kraju.

Od początku tego miesiąca, jak wam już donosiłem, 
Kraków stał się siedzibą powiatu. Krążą tu obawy, aby 
dla oszczędności i inne dykasterye nie zostały zniesione 
i scentralizowane we Lwowie. Otrzymują, że los ten 
ma spotkać najprzód dyrekcyą finansową, a potćm sąd 
wyższy. Z tego powodu Rada miejska na ostatnićm swo- 
jćm pełnćm posiedzeniu uchwaliła, aby wysłać deputacyą 
do cesarza z prośbą o utrzymanie tych władz w mieście, 
już i tak szybkim krokiem chylącćm się do upadku. Do

a nawet najwyżsi dygnitarze kraju i rządu. Mieszczań- 
skićm nazwano kasyno zdaje się dla tego, że mieszczanie 
pierwsi do założenia jego wzięli się. In gratiam tćj 
ofiary, skłida się tćż wydział kierująsy kasynem przewa­
żnie z mieszczan a mianowicie z krawców. Prezesem to­
warzystwa jest krawiec a między członkami wydziału jest 
trzech krawców, są dali dwaj księgarze, dwaj lakiernicy, 
jedęn stolarz, jeden blacharz. Z inteligencyi są trzćj 
urzędnicy tj. jeden miejski, jeden wydziału krajowego 
i jeden Towarzystwa kredytowego, jeden adwokat i jeden 
literat. Razem więc jest 10 mieszczan a tylko pięciu z in­
teligencyi. Okoliczność ta nie ubliża jednak bynajmnićj 
towarzystwu i cieszyć się należy, że przyszło do takiego 
połączenia się żywiołów, które do niedawna tak zdała od 
siebie stały, tak się nawet unikały. Podejrzliwość i ja­
kaś dziwna niechęć mieszczaństwa naszego do inteligen­
cyi nie ustąpiła jeszcze wprawdzie zupełnie, panuje jesz­
cze między wieloma panami mieszczanami jakaś śmieszna 
zarozumiałość, jakaś niemądra pogarda dia ludzi nauki, 
miejmy jednak nadzieję, że i ta arystokracja szydła i he­
bla zniknie, jak już znikła arystokracya rodu. Jeżeli 
śmiesznćm jest wynoszenie się z powodu urodzenia, o ileż 
śmieszniejszćm wynoszenie z powodu braku nauki ?

Zawiązało się u nas kilka nowych stowarzyszeń, mia­
nowicie Stowarzyszenie przyjaciół sztuk pięknych, 
stowarzyszenie gimnastyków pod nazwą Sokoła, Stowa­
rzyszenie ogrodniczo sadownicze, Stowarzyszenie 
lekarskie, Stowarzyszenie młodzieży handlowćj. 
To ostatnie otwarte zostało wczoraj w południe ze zwykłą 
w takich razach uroczystością. W lokalu na ten cel na­
jętym zgromadziło się w południe kilkudziesięciu mło­
dzieży handlowćj i starszych kupeów, jako protektorów 
i członków honorowych towarzystwa, tudzież literatów 
kilku zaproszonych na tę uroczystość. Po poświęceniu 
lokalu i przemowach tak kanonika Szeligowskiego jak 
i przełożonego Towarzystwa, jednego z młodzieży handlo­
wćj, tudzież jednego z protektorów Stowarzyszenia, za­
brano się do zastawionego śniadania i spełniania toastów 
na cześć i pomyślność Stowarzyszenia i pojedyńczych jego 
członków i przełożonych. Stowarzyszenie to jest właści­
wie zawiązane na podstawie bractwa, utworzonego jeszcze 
w r. 1714, a celem jego, statutami właśnie potwierdzonemi 
zakreślonym, jest: odpowiednie zajęcie się po za godzi­
nami zwykłego zatrudnienia, podanie członkom możności 
kształcenia się w zawodzie kupieckim i innych gałęziach

deputacyi tćj, która w dniu wczorajszym udała się do 
Wiednia, Wybrano adwokat'! tutejszego dra Machalskiego, 
i pp. Johna, właściciela browaru, i Baumgardtena, księga­
rza. W dniu dzisiejszym zbiera się również Rada miejska 
dla wyznaczenia podobnćj deputacyi do namiestnika we 
Lwowie.

Czy deputacye.te odniosą pożądany skutek, zaręczyć 
trudno, lecz jeżeli w zamian za upośledzenie odwiecznego 
grodu niepomyślauo, aby mu dać przynajmnićj rękojmią 
lepszego bytu, to słuszną byłoby rzeczą, aby mu uieod- 
bierano szczątków tego, co posiada. Kraków policzony 
jest do miast drugiego rzędu w monarchii i według tćj 
skali wyznaczony jest dlań wymiar podatków, w najzu­
pełniejszej stojących sprzeczności z dochodami każdego. 
Nie rzadko się zdarza, że ten, kto za rzeczypospolitćj 
płacił 2C0 złr. rocznego podatku, dziś płaci 1000 zir., 
i to jeszcze powiedzieć nie można, że na tćm koniec, 
gdyż z każdym r .kiem nowe jakieś przybywają dodatki, 
potęgujące do nieograniczonćj ilości sumę ciężarów. Tym­
czasem kiedy wowćj epoce Kraków był jako wolne miasto 
punktem centralnym handlu między zachodem i wschodem 
Europy i ogniskiem zjazdu mieszkańców wszystkich ziem 
polskich, dziś cały handel ograniczony jest na miejscową 
potrzebę a z obcych nikt prawie nie przybywa, chyba 
tylko o tyle, że jadąc koleją, przenocuje w mieście. Nie 
dziw więc, że już dziś zamożność miasta nadzwyczajnie 
upadła, że nie ma handlu — bo o przemyśle mówić nie 
można — że zamożniejsi kupcy jeden po drugim bankru­
tują, lecz cóż dopiero się stanie, jeżeli żaden interes ni­
kogo zmuszać więcćj nie będzie przybyć do Krakowa, 
co się w istocie stanie, gdy wszystkie główniejsze władać 
ztąd zostaną przeniesione. Kraków forteca stanie się 
tylko załogą wojskową, a wtedy po placach publicznych 
bezpiecznie trawa rość sobie będzie mogła.

Post przerwał u nas liczne i huczne zabawy, lecz 
koła raz w pęd puszczone, nie tak łatwo zatrzymać mo­
żna. Muzyki balowćj już nie słychać, lecz co dzień wi­
dzieć można światła w oknach salonów, gdzie się 
zbiera na postowe herbaty to samo towarzystwo, które 
niedawno temu na tańcach przepędzało bezsenne noce. 
Jest to zapewne bardzo naturalny wpływ ducha towarzy­
skiego i powinszować tylko można spółeczeństwu owćj 
harmonii, która je nie przestaje łączyć w jedno; lecz 
cierpi na tćm życie publiczne, umysłowe, życie, którego 
tętuo słabnie, ilekroć panować zaczyna salonowy eks- 
k luzy w izm. Teatr, który tak był uczęszczany, przez 
ciąg karnawału i teraz ciągle prawie coraz pustszy, po­
mimo, że nieraz nieznane znakomitych autorów sztuki 
zwabiaćby powinny publiczność. Ale cóż ? Kiedy zamo­
żniejsi wolą oddychać czczą, salonową atmosferą, a bie­
dniejszym nie staje środków, aby pokrywszy nadzwy­
czajny budżet zapustnych wydatków, rozporządzać mogli 
pieniężnym zasobem na przyjemności duchowe. Dla tego 
tćż parterowa i galeryowa publiczność przestaje prawie 
całkiem być reprezentowaną w teatrze

Od początku marca, po bardzo łagodnćj zimie, która 
przypominała klimat południowy, mamy znowu śnieg 
i kilkostopniowe mrozy z ostrym wiatrem. To przedłu­
żanie się zimy jest wielką klęską dla tutejszego ubóstwa, 
którego liczba coraz bardzićj się zwiększa, a któremu 
liczne tutejsze zakłady dobroczynne zapobiedz nie są 
w stanie.

PRUSY.
Berlin, 11 marca. Posiedzenie dzisiejsze parlamentu 

północno-niemieckiego zagajono o godzinie 10’Ą z rana. 
Przy stołach komisarzy rządowych zasiedli hr. Bismarck,1' 
baron Heydt, tajny radzca Savigny i dziesięciu reprezen­
tantów państw związkowych. Poseł książę Roman Czar­
toryski uprasza listownie o trzytygodniowy urlop. Żąda­
nie to zostało uwzględnione. Parlament obradował dziś 
dalćj nad projektem do konstytucyi Związku północno- 
niemieckiego. Broniąc projektu, zajął pomiędzy innymi 
mówcami głos hr. Bismarck. Poseł Miinchhausen w prze­
mowie swojćj zarzucał rządowi pruskiemu złe obchodzenie 
się w królestwie hanowerskićm, mianowicie niedotrzyma­
nie konwencyi, zawartćj w Langensalca itd. Około go­
dziny 3 z południa przyjęto wniosek o odroczenie obrad. 
Najbliższe posiedzenie odbędzie się jutro o godzinie 10 
z rana.

Francuzki ambasador u dworu tutejszego Benedetti 
wyjechał ztąd wraz z żoną swoją do Paryża z powodu 
choroby pani Lavalette, Benedetti wróci najpóźnićj na 
urodziny króla Wilhelma, przypadające w dniu 22 bm.

Majora Burga, z sztabu jeneralnego 2 korpusu, od­
komenderowano, jak słychać, do ambasady pruskićj w Pa­
ryżu.

Karlsr. Ztg donosi, że w dniu 13 b. m. rozpoczną

wiedzy; zajmowanie sięlosem członków i podawanie tymże 
pomocnćj ręki w wypadkach słabości i niezawinionćj 
chwilowćj lub zupełnćj niemożności zarobkowania, wkońcu 
wspieranie młodzieży kupieckićj w celach wykształcenia 
się lub pozyskania zatrudnienia w zawodzie kupieckim. 
Sale Towarzystwa otwarte są codziennie wieczór od 7 do 
11, w święta od 2 po południu do 11 wieczór. Statutami 
są przyzwolone w salach Towarzystwa następujące za­
bawy: bilard, ćwiczenia gimnastyczne, szachy, warcaby 
itd, dalćj deklamacye i rozprawy, z wykluczeniem wszel­
kich przedmiotów treści politycznćj i religijnćj, produkeye 
muzykalne wykonywane przez członków stowarzyszenia, 
czytanie czasopism treści politycznćj, humorystycznćj, be- 
letrystycznćj i naukowćj, nadto wykłady czysto naukowe, 
któremi się zajmą członkowie Stowarzyszenia, lub upro­
szeni ku temu mężowie wiedzy. Stowarzyszenie ma już 
małą biblioteczkę, złożoną z książek ofiarowanych przez 
tutejszych księgarzy, tudzież członków Stowarzyszenia, 
ma czasopisma ofiarowane bezpłatnie przez redakeye, 
a sale Stowarzyszenia są bardzo odpowiednio celowi urzą­
dzone. Każdy członek Stowarzyszenia płaci rocznie stó- 
sownie do wieku swego od 6 do 12 guldenów, Żonaci 
płacą więcćj; fundusze te przeznaczone są nietylko na 
utrzymanie tćj resursy, ale głównie na wsparcia dla człon­
ków, ich wdów i sierót. Członek każdy, który przynaj­
mnićj 240 guldenów tytułem wkładki złożył, nabywa po 
ukończeniu 60 roku życia bezwarunkowe prawo do renty 
emerytaalnćj z funduszów Stowarzyszenia, która niemoże 
być niższą od kwoty 120 guldenów rocznie.

Rozpisałem się obszernie o tćm pięknćm Stowarzy­
szeniu, bo radbym z duszy, by mu się jak najlepićj powio­
dło, radbyro, aby ono ze strony zamożniejszego obywatel­
stwa naszego najsilniejszego doznało poparcia, gdyż szla­
chetny cel jego ze wszech miar na to zasługuje. U nas 
młodzież handlowa zupełnie była zaniedbaną i niestety 
nie najlepićj się prowadziła. Chwile wolne od zatrudnień 
trawiła po knajpach i kawiarniach a nieraz i w najgorszych 
towarzystwach, nie zażywając ani przy pracy, a tćm mnićj 
po za nią pokarmu duchowego. Stowarzyszenie teraz za­
wiązane może temu zapobiedz i nie wątpię, że cała mło­
dzież handlowa do niego przystąpi i że godziny wolne od 
zatrudnień w salach jego przepędzać będzie. Serdecznśm 
„szczęść Boże" witam to zbawienne stowarzyszenie, 
a cześć tym, którzy do jego wprowadzenia w życie przy­
czynili się. U nas tak wszystko chodzi luzem, w takićm

się w Berlinie konferencje, mające na celu zniesienie mo­
nopolu od soli i wprowadzenie v, spólnego podatku od soli 
w związku celnym. Prusy reprezentowane będą na tych 
konferencyach przez tajnych radzców Scheelego i Mo- 
sera, rząd badeński przez radzcę ministeryalnego Regen- i 
auera.

Podług Mil. Bi. zabrali Prusacy w niewolą w osta- 
tnićj wojnie 1049 oficerów i 44,868 żołnierzy austryackich; 
27 oficerów i 454 żołnierzy saskich; 1 oficera i 1 żołnierza 
sasko-meiningskiego; 31 oficerów i 1196 żołnierzy ba­
warskich; 2 oficerów i 91 żołnierzy wyrteinbergskich; 1 
oficera i 45 żołnierzy bodeńskich; 1 oficera i 149 
żołnierzy hesko - darmsztadzkich; z elektorstwa he­
skiego 10 żołnierzy; z księstwa nassawskiego 10. 
Prócz wydanych tych jeńców znajdowało się jeszcze w dniu 
1 stycznia r. b. w lazaretach pruskich 92 jeńców chorych. 
Prusacy zabrali zatćm w ostatniej wojnie 1112 oficerów 
i 46 197 żołnierzy w’ niewolą. W skutek odebranych ran 

: umarło w niewoli pruskićj 67 oficerów austryackich i 9
’ oficerów saskich.

Mówią tu o projekcie ożenienia się księcia Karola Ru­
munii z księż: iczką Małgorzatą sabaudzką, córką księżny 
genueńskićj a wnuczką króla Jana saskiego. Wiadomość 
ta atoli nie jest jeszcze zupełnie pewną.

KRÓLESTWO POLSKIE.
3 W powiecie skwirskim na Ukrainie, w wierzbowic- 

kićj karczmie, żołnierze zamordowali Żyda, j 'go żonę i sy­
na, w karczmie tćj mieszkających i następnie pieniądze 
zabrali. Schwytani do zabójstwa przyznali się. Podobne 
wypadki zdarzają się bardzo często; w gazetach mos­
kiewskich codziennie je czytamy.

d Kijowskie kontrakty w tym roku były mało oży­
wione, a teraz są już na schyłku. Kupcy się rozjeżdżają. 
Kapitały były poszukiwane, ale nadaremnie. Kupna ma­
jątków nie miały miejsca; jedynie robiono umowy na cu­
kier, ale i to na małe partye. Mączkę cukrową w zimo­
wych miesiącach kontraktowano za pud od 4 rs. 75 kop. 
do rs. 4 kop. 80, a w letnich miesiącach po rs. 4 kop. 95 
za pud. Pod koniec kontraktów miano nadzieję, że przyj­
dą do skutku umowy na wielkie partye, lecz nadzieje te 
nie ziściły się. Co do wyrobów przemysłu, mody itd., tych 
ogromną moc zwieziono, ale i te znajdowały mało kupu­
jących. Księgarski handel był tylko reprezentowany przez 
rosyjskie firmy i rosyjskie książki. W ogóle, od czasów 
powstania, kontrakty kijowskie na sile swćj, ożywieniu 
i publiczności tracą. Jeżli tak będzie iść progresyjnie, to 
zaledwie tradycya o nich pozostanie.

d Z rozporządzenia jenerał - gubernatora Bezaka 
zamkniętą została pensya niższa żeńska w Lipowcach, 
przez Maryą Czekierską utrzymywana, za to, iż 
przeniesioną została do tego ostatniego miasta z Ili nieć, 
gdzie poprzednio była, bez postarania się poprzedniego 
o zezwolenie na to przeniesienie. W Kijowie zaś, jeden 
z uczniów gimnazyum tamtejszego, będąc nieprzyzwoicie 
traktowanym przez dyrektora gimnazyum, uderzył go 
w obec całćj klasy w twarz. Obrażony dyrektor przywo­
łał Stróży i rzeczonego ucznia zasadził do aresztu, chle- 
wka czy czegoś podobnego, specyalnie dla tego ucznia 
na miejsce więzienia przeznaczonego. Oburzeni tćm je­
go koledzy, naszli rzeczony areszt, siłą drzwi wyłamali 
i więźnia uwolnili. Przywołana natychmiast siła wojsko­
wa, pod osobistćm dowództwem naczelnika kraju Bezaka, 
bunt ten uśmierzyła, zabrawszy do niewoli trzydziestu 
buntowników, których w więzieniu dla politycznych prze­
stępców osadziła. Spodziewać się należy, że wszyscy 
pójdą w sołdaty.

AUSTRYA.
— Pod napisem „Spór z Węgrami1' zamieszcza Gaz. 

Nar. następujący artykuł:
Krótka była miłość i zgoda między ministerstwami 

przed- a zalitawskićm, wiedeńskićm a peszteńskićm. Za­
ledwie rozpoczęto urzędowanie, a już rozpoczęły się spo­
ry, i to w podobnćj sprawie, co w r. 1848. Węgrzy do­
magali się osobnego ministra wojny dla Węgier. Jest to 
najdrażliwsza kwestya. Po długich rokowaniach skoń­
czyło się teraz na tćm, że Węgrom przyznano prawo mie­
nia osobnego ministra obrony krajowćj (Landesvertheidi- 
gungsminister), minister zaś wojny ma być wspólny obu 
połowom państwa. Tymczasowo ministerstwo obrony 
krajowćj w Węgrzech powierzył król węgierski prezyden­
towi ministrów, hr. Andrassy.

W elaboracie komitetu 67, przyjętym za podstawę 
ugody, zawartćj między koroną a Węgrami, jest okre­
ślony zakres działania peszteńskiego ministra obrony 
krajowćj a wiedeńskiego ministra wojny. Według

jeszcze wszystko rozprzężeniu, że każde w dobrym, uczci­
wym f elu zawiązane stowarzyszenie wspierać powinniśmy. 
Tylko w połączeniu siła nasz t. Stowarzyszenie, o któ- 
rćm mówię może jeszcze jednę, ważną bardzo spełnić ipi- 
syą. Żydzi nasi są Niemcami. Handel u nas jest po 
wieikićj części w rękach Żydów i przeważna część mło­
dzieży żydowskićj handlowi się poświęca. Statuta sto­
warzyszenia właśnie zawiązanego są tyle liberalne, że nie 
robią żadnćj w wyznaniach różnicy, mogą więc do niego 
przystępować także Żydzi, a ponieważ nieżydowska mło­
dzież handlowa, bez względu na pochodzenie, jest polską, 
będą więe Żydzi kupczyki, przystępujący do stowarzysze­
nia, musieli stósować się do polskićj większości, będą mu- 
sieli mówić i czytać po polsku, a z czasem da Bóg i czuć po 
polsku. Stowarzyszenie młodzieży handlowćj powinno 
się starać o pozyskanie kolegów wyznania mojżeszowego 
Każdy Żyd wciągnięty do stowarzyszenia jest zdobyczą 
narodową.

Zawiązanie Towarz. przyjaciół sztuk pięk­
nych i Sokoła postępuje z uporem. Pierwsze z powo­
dów, które dawnićj wyłożyłem, nie wielkie ma widoki 
i skończy prawdopodobnie na tćm, eom przewidywał, iż 
zawiązawszy się zleje się z podobnćm towarzystwem kra- 
kowskićm i zlać się powinno, jeżli mu cel osiągnąć i wy­
dać owoce pożądane. Stojąc osobno, może tylko dopro­
wadzić do rozbicia a przynajmnićj do podkopania krakow­
skiego. S o ko ł także jeszcze niedaleko zaleciał. Chciał 
się od razu do zbyt chyżego zerwać lotu i osiadł na miej­
scu. Przełożeni stowarzyszenia zajęli się już jednak za­
pisywaniem członków i zbieraniem funduszów i jak sły­
szałem, ma być na jednę z najbliższych niedziel zwołane 
walne Sokoła zgromadzenie. Także i ogrodniczo sado­
wnicze towarzystwo, na którego czele stoją pp. Alfred hr. 
Potocki i hr. Rusocki, nieszczególne robi postępy. I tam 
utworzyła się opozycyjna lewica, i tam wybory, podo­
bnie jak w towarzystwie artystycznćm, w gimnastycznćm 
i w sejmie dały powód do „borby“, która się zapewne po­
wtórzy i na walnćm zgromadzeniu tego stowarzyszenia, 
mającćm się odbyć temi dniami.

O wyprawionym wczoraj na cześć posła Borkowskie­
go „fakelzugu“ nie piszę, bo mi żal i tego, na którego 
cześć niby tę owacyą wyprawiono i tych, co w najlepszych, 
nie wątpię, zamiarach owacyą tą kierowali. Straszna to 
była mizerya, a dodać jeszcze potrzeba, że połowa tych 
kilkudziesięciu osób, które biegły za niosącymi pochodnie,

Je.tego elaboratu wszystko to, „co ma styczność z 
dnolitym kierunkiem i wewnętrzną organizacją całego 
a więc i węgierskiego wojska (art. 11), uznano za sprawy 
wspólną, należącą do wiedeńskiego ministra wojny? 
Prawo zaś „uzupełniania węgierskiego wojska, prayzwa. 
lania rekrutacyi, oznaczania czasu służby, dyslokacyi i za. 
opatrywania wojska", zawarowali Węgrzy dia siebie, dla 
swego ministra obrony krajowćj (art. 12). W dalszycj, 
artykułach elaboratu zawarowali Węgrzy dla swego mj. 
nistra finansów i zawiadywanie funduszami, obracanej 
na sprawy, należące do zakresu działalności ministr; 
obrony krajowćj.

Trudno było zrozumieć, jakim sposobem spraw; 
wojskowe tak rozgraniczyć się dadzą. Dwóch odrębuycj 
miuistrów ma zarządzać jednćm i tćm samćm wojskieą 
Jeden z nich ma się zajmować tćm wszystkićm, co się oA 
nosi do kierunku i wewnętrznćj organizacyi wojska, druę 
ma to wojsko uzupełniać, utrzymywać, dyslokować, za 
opatrywać.

Otóż teraz pokazało się, iż wedle pojmowania w Wit. 
dniu sprzeczności tćj niema i być nie może. W Przegl?, 
dzie politycznym cytujemy okólniki c. k. jeneralnćj ko. 
mendy w Budzie, tłómaczące podwładnym oddziałów 
wojskowym, iż węgierski minister obrony krajowćj ma ti 
same tylko atrybucye władzy co do spraw wojskowych 
które posiada każde namiestnictwo w sprawach wojsko, 
wych. W każdćm namiestnictwie jest oddział polityczn; 
dla spraw wojskowych, tj. dla uzupełniania wojska, dli 
rekrutacyi, dla dyslokacyi, dla zaopatrywania wojska, 
Węgierskie ministerstwo obrony krajowćj nie ma być 
wojskową władzą wyższą w pomienionych powyżćj spra 
wach, lecz tylko władzą cywilną administracyjno-polity. 
czną na wzór departamentów namiestuiczycb dla spra? 
wojskowych! "Władze wojskowe odnosząc się do nićj, nie 
powinny nawet tytułować jćj ministerstwem obrony kr: 
jowćj lub naczelnika jćj ministrem obrony krajowćj I Gdyby 
podobało się węgierskiemu ministrowi wojny w zakresie 
uzupełniania armii węgierskićj, rekrutacyi, dyslokacyi, 
zaopatrywania, dawać jakie polecenia oddziałom wojsko­
wym, to takowych nie wolno wykonać, lecz przesłać je 
należy do c. k. jeneralnćj komendy itd i czekać jćj r.zka.' 
zów. Osobliwie czuwać należy, aby na żołnierzy nie wy. 
wierano wpływu w duchu narodowym węgierskim.

Pomimo, iż w obu okólnikach e. k. komendy armii 
zastrzeżono tajemnicę urzędową tych instrukcji, wycho­
dząca w Pradąę P o li t i k ogłosiła te dokumenta dosło­
wnie a inne pisma je powtórzyły. Jakie wrażenie zrobiły 
te okólniki w sejmie węgierskim, łatwo sobie wyobrazić, 
Interpelowano natychmiast ministra obrony krajowej, 
z którego okólnik zrobił prostego referenta namiestnicze- 
go, czy te okólniki są autentyczne? a jeżli są autenty­
czne, co ministerstwo zamierza uczynić? Andrassy od­
powiedział, że w urzędowćj drodze nie są mu znane. Zre­
sztą poczyni kroki przeciw nim. On trzy ma się tyl o re­
skryptu królewskiego, opartego na stypulacyach ela­
boratu.

Rozpocznie się więc spór między ministerstwem wę- 
gierskićm obrony krajowćj a ministerstwem wiedeńskićm 
wojny. Przyjdzie do rozstrzygania, co rozumieć należy 
pod prawem uzupełniania, prawem dyslokacyi i zaopatry­
wania węgierskiego wojska. Węgrzy rozumieją pod tćm 
daleko idące atrybucye, idące aż do prawa przywołania 
wszystkich węgierskich pułków do Węgier, i zarządzania 
przez ministra obrony krajowćj całą finansową stroną b 
w utrzymywaniu wojsk węgierskich. Jeżli okólnik c. k, t; 
komendy węgierskićj wypłynął z polecenia naczelnćj ko- d 
mendy armii (a in&czćj tćj rzeczy brać nie podobna), toi je 
wiedeński minister wojny rozumie pod temi prawami zu-l ci 
pełnie co innego: r.zumie obowiązek dyslokacyi wojska n 
po koszarach i kwaterach, obowiązek zaopatrywania go1 n 
w to wszystko, w co i w krajach przędlitawskieh władzel p 
cywilne zaopatrują wojsko obowiązek współdziałania! 
przy uzupełnianiu i przy rekrutacyi wojsk węgierskich! 
Różnica więc między obu zapatrywaniami jest ogromna, c 
prawie nie do załatwienia. A wypłynęła ona na jaw już p 
w 4 dni po zamianowaniu węgierskiego ministra obronyi p 
krajowćj, bo okólniki te datowane dnia 21 i 22 lutego. D 
(Spór ten, jak się zdaje, udało się hr. Andrassemu zała- g 
twić. P. R. Dz. Pozn.). : n

Drugim przedmiotem sporu między ministrem wç-j c 
gierskim finansów a wspólno-państwowym jest zahipote- 
kowanie listów zastawnych ogłoszonćj obecnie pożyczki n 
państwowćj 150milionowćj na dobrach narodowych wę- jt 
gierskich bez przyzwolenia sejmu węgierskiepo. Podobno 
w tćj sprawie ministerstwo węgierskie ma się zgadzać w 
z wiedeńskićm pod warunkiem, iż pewna część z tćj poży- u 

....................................................... ’ a!czki przypadnie węgierskiemu ministerstwu, które obe­
cnie znajduje się bez wszelkich zasobów. Ale w izbie wę/ 
gierskićj zbiera się opozycja przeciw ministerstwu w tej

były tego przekonania, że to fakelzug dla namiestnika. 
Przybył do Lwowa książę Roman Sanguszko ze Sia-j

wuty i przywiózł ze sobą kozaka teorbanistę, śpiewak« 
ukraińskiego, wnuka sławnego Witowda, przyjaciela pieff- za 
cy ukraińskiego Padury. Śpiewa on po największćj czę- w 
ści znane u nas dumy ruskie i kozaki, ale śpiew jego rze- 
wny, choć prosty, głębokie na słuchaczach sprawia wra- uz 
żenie, zwłaszcza przy dzikimakopaniamehcietporbani.il 
Teorban jest to rodzaj gitary w kształcie rozciętćj gruszy ty. 
z długą szyjką. Cały teorban ma sześćdziesiąt strun. »< 
Witowd używa pół teorbana o trzydziestu kilku struna®. 
Długie godziny można z największą rozkoszą przysłucbi- oi 
wać się tęsknym dumom ukraińskiego śpiewaka, a śpie­
wność narzecza ruskiego dopiero w ustach Ukraińca teg® 2y 
w całym występuje blasku. Wszelkie prośby, by skłonie n 
Ukraińca do wystąpienia publicznego, były bezskuteczne 
Śpiewa on tylko w domu lub w kółku prywatnćm zw*' 
jomych. /

/Na zamknięcie przytoczę wam wierszyk Chochli158 1 
do p. Beusta, wystósowany „z powodu postanowienia s«J’ « 
mu galicyjskiego co do wysłania delegacji do Reichs- 
rąthu“:

u „Wielki mężu, tyś się smucił,
f Że gdyś Drezno musiał rzucić,

Tyś papugę twą porzucił,
Co umiała czas ci skrócić.

„Owóż słuchać racz uprzejmie,
Niespodzianka cię spotkała,
Boś dziś w galicyjskim sejmie
Znalazł papug: sto bez mała!“ fe

Mimo to jest Chochlik sam za wysłaniem deleg*' 
cyi do Reichsrathu, bo „gdyby sejm nasz nie wysłał de* 
gaeyi do Reichsrathu, wtedyby ministerstwo prawdop?“” na 
bnie sejm nasz rozwiązało; gdyby ministerstwo sejm ii* r 
rozwiązało, wtedyby sejm nasz nie mógł załatwić spraffi' 
propinacyjnćj; gdyby sejm nasz nie załatwił sprawy |T. la 
pinacyjnćj, wtedyby właściciele prawa propinacyjńego ® 
otrzymali indemnizacyi; gdyby właściciele prawa pr< ¡,j 
naeyjnego nie otrzymali indemnizacyi, wtedyby ®18" ty 
mnićj pieniędzy; gdyby właściciele prawa propinacyj»^, 
mieli mnićj pieniędzy, wtedyby nie abonowaH Choc/CZ| 
lik a; gdyby właściciele prawa propinacyjnego nie abojjj^,
wali Chochlika!, wtedyby redaktor Chochlika fflń3- 
bez butów chodzić; ponieważ atoli nie godzi się, ab) • 
daktor Chochlika chodził bez butów, ergo powin 
sejm nasz wysłać delegatów do Reichsrathu.“

dzikimakopaniamehcietporbani.il
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Ie- spawie, i to dosyć silna. Ministerstwo będzie starało się 
“r,‘ zażegnać opozycją tćin wyjaśnieniem, że układ o tę po­

życzkę zawarty był jeszcze dnia 26 kwietnia 1866 r., więc 
’U" pierwćj nim ministerstwo było mianowane. Układ ten 

w przeszłym roku nie mógł być wykonany i uważano go 
za- za cofnięty, skoro strona druga od wykonania odstąpiła. 

Trzecim przedmiotem sporu jest agitująca się obe­
cnie dzierżawa monopolu tytoniowego w całćm państwie 
a więc i we Węgrzech. Jest to bardzo drażliwa kwestya 
dla sejmu i ministrów węgierskich, bo w tćj sprawie lud 
jest wielce interesowany, a opinia jego domaga się wła­
dnie zniesienia monopolu tytoniowego lub zamienienia go 
w podatek od uprawianéj roli. Węgierski minister finan­
sów już miał się oświadczyć w Wiedniu przeciw dzierża­
wie, tłomacząc swój opór niepodobieństwem uzyskania 
w sejmie węgierskim przyzwolenia na dzierżawę. Dzie­
rżawa ta jednak przysporzyłaby przeszło 100 milionów 

za na razie skarbowi państwa, bo dzierżawcy zapłaciliby 
rządowi prócz czynszu dzierżawy i wszystkie zapasy ty- 

*le toniowe, znajdujące się w składach i fabrykach rządowych. 
A kwota ta jest obecnie nieodzownie potrzebna. Zkądiuąd 
dostać jéj niepodobna.

FRANCYA.
Paryż, 9 marca. Sądząc z wrażenia, jakie odczytany 

w ciele prawodawczćm projekt do prawa o reorganizacji 
armii sprawił w izbie, spodziewać się należy, żepojedjńcze 
jego artykuły przy szczegółowych obradach znacznćj ule­
gną zmianie. Monitor, podając projekt w całości, po­
przedził go obszernym ogólnym na jego doniosłość p glą- 
dem. W znacznćm pomnożeniu wojskowych sił Francyi 
upatruje urzędowy organ konieczny środek politycznego 
rozumu i ostrożności. „Francya nie grozi nikomu i nie 
myśli sposobić się do wojny. Ale w chwili, kiedy prawie 
wszystkie europejskie mocarstwa zwiększają swe armie, 
nie może Francya pozostać po za nietni i dążyć powinna 
do ustalenia wpływu swojego na sprawy świata.“' Z ogól­
nego obliczenia widzimy, żeFrancya w razie wojny rozrzą­
dzać może 7—800,000 żołnierzy.

Wszystkie bióra ciała prawodawczego zgodziły się je- 
dnogłośnie na przyjęcie iuterpelacyi p. Thiers o sprawach 

wj-l niemieckich i włoskich, a w przyszły czwartek rozpoczną 
¡ się odnośne w izbie rozprawy.

'“i Obiegająca tu dziś wiadomość, że cesarz Napoleon 
lio- przyjmował wczoraj w tuileryach p. Emila Ollivier, szero­
ką kie znowu domysłom polityków tutejszych otwiera pole. 

Zdaje się jednakże, iż głównym celem téj niespodziewanéj 
audyencyi było zadokumentowanie w obec kraju, że pan 
Ollivier wyrzeka się dalszego spólnictwa z p. Emilem Gi- 
rardin, i że dawny przywódzca stronnictwa tiers-parti ści­
słe z rządem zawiera związki. Tymczasem słynny publi­
cysta coraz ostrzejsze i bezpośrednie przeciw cesarstwu 
wymierza zaczepki. Dzisiejsza Liberté nie pojmuje, jak 
cesarz mógł ofiarować królowéj Wiktoryi statuy plantage- 
netów z Fontrevault. „Starożytne pomniki“, mówi Li­
berté, „nie są bynajmniéj cesarską własnością, ale wła­
snością narodu i tylko ciało prawodawcze może niemi roz­
rządzać.“

Doniesienia z Włoch mówią o widocznéj skłonności 
Ojca św. do porozumienia się z Wiktorem Emanuelem, 

éœ La France zwraca na to uwagę, że Papież w ostatniéj 
■nia allokucyi swojéj już nie mówił, jak dawniéj, o „królu pie­
nia monckim“, oraz że mianując biskupów dla Marchii i Um- 
anąl bryi, nie dołączył nowego protestu przeciw oderwaniu 
a k. tysh posiadłości od państwa kościelnego. Równocześnie 
ko- donoszą z Florencyi, że książę Humbert z pewnością wy- 

G, jeżdżą prosić o rękę arcyksiężniczki Matyldy, córki zwy- 
zu-i ciężcy z pod Custozzy, i że pierwszy adjutant króla, jene- 
ska rał Menabrea, dobrze, jak wiadomo, widziany u dworu 
go1 wiedeńskiego, towarzyszyć będzie księciu w zamierzonéj 

dzej podróży. Wprzód jednakże zwiedzi książę Humbert wy-
■ma stawę paryzką.
■Gk.j Constitutionnel odzywa się w kwestyi półno- 
na. cnegOjSzlezwigu : „Sprawa ta,“ mówi organ półurzędowy,

,,ciągle jeszcze na dawnym stoi punkcie. Nietylko rząd 
pruski bynajmniéj się nie czuje powodowanym do zapyta­
nia się ludności miejscowéj, ale nadto zdaje się odwlekać

‘ głosowanie powszechne aż do przyjęcia konstytucyi nie- 
mieckiéj, zasłaniając się pozorem nastręczających się obe-

iVS" cnie trudności.“
LaFrancema dziś wiadomość z Petersburga, któ- 

;Z“> ra potwierdza dawniejsze jéj doniesienie o osiągniętóm 
już porozumieniu pomiędzy Francyą, Anglią i Rosyą 
w sprawie wschodniéj. Wszystkie interesowane w spra- 

zac wie téj mocarstwa silą się widocznie, aby rokowaniami 
zażegnać grożąee od wschodu zawikłania i nie dozwolić, 

be‘ aby którekolwiek z nich wyciągnęło z położenia obecnego 
aŸ wyłączne dla siebie korzyści. Dziś tu powszechnie mó- 
tei wią, że ogólne w Turcyi powstanie już się wstrzymać nie 
s» 4a; równocześnie przewidują tu prawdopodobieństwo woj­

ny pomiędzy Turcyą a Rosyą.
Ha­
lka Artykuł pana Girardlna, pod napisem „Lepsze losy“, 
3ff- zamieszczony w Liberté, który wywołał proces, brzmi 
izę- w osnowie swój następnie:
■ze- Z całej mowy ministra stanu, powiedzianéj na posie- 
■ra-i dzeniu w dniu 26 lutego po interpelacyi Juliusza Favre 
ma- i przed deklaracyą Emila Ollivier, pozostanie w pamięci 
iszy tylko tych kilka wyrazów, wymownyeh może, lecz nieza- 
un. wodnie nieroztropnych:
ich „Prowadziliśmy kraj, stopniowo i corocznie do lepszych 
;bi- losów.“
[)!C- Nieroztropnych zaiste, gdyż kilka tych wyrazów wy- 
ego mywających wywołuje koniecznie porównanie między tera- 
)ii!t Zniejszością i przeszłością.
zee. Zastanowimy się naprzód co do spraw zagranicznych. 
:na ■ v Terytoryalnie Francya pod drugiém cesarstwem zwię­

dła się o trzy departamenta : 
i ka departament Alp nadmorskich z ludnością . . 195,000
sei- öabaudya............................................................ 275,000
sbs- «orna Sabaudya.................................................. 268,000

Razem mieszkańców 738,000
Lecz za jaką cenę?
Naprzód za cenę pożyczki 500 milionów, zawartéj 

teku 1859 po kursie 60 fr. 50 c.
Następnie za cenę zjednoczenia Włoch.
W końcu za cenę zjednoczenia Niemiec.

ren ,szt$ jeszcze za cenę, jaką nas kosztować będzie 
3ga' w rßanizaeya armii, wciągająca do służby wojskowéj 
ek k- ^Stkich zdolnych do noszenia broni Francuzów „wszyst- 
)<k 05 \to jest 160,000 przynajmniéj rocznie, zamiast 80,000 
l8S! r 1852^ ’ C° roczueg° kontyngensu przed

r-; bo lepsze losy, jaki większy wpływ w świecie
tj,.zis®za Francya wyprawie meksykańskiej, która nas 

opj hj,.,, iva^a otl r- 1862 tylu ludzi silnych, oderwanych od 
nk' }v Ja 1 warsztatu, tyle koniecznych pieniędzy wyciągnię­
ci Jeo z obiegu?
cM. Cóż zaważyły na szali księcia Gorczakowa nieźli- j 

to 11 ® depesze p. Drouyn de Lhuys. Czyż jednę choć su- '
isi’10. oie oszczędziły nieszczęśliwym Polakom, zawiedzionym 

cieet Rdzeniem. Jakież korzyści odnieśliśmy zzwy-
naszych odniesionych nad Rosyanami wspólnie i 

odn'8 • em an8’elskićni i piemonckićm, z naszych zwycięztw
‘esionych nad Austryakami wspólnie z armią włoską?

z bitwy pod Sadową, którą dozwoliliśmy wydać i wygrać 
Prusakom, mającym za naszém przyzwoleniem Włochów 
za sprzymierzeńców ? Czyż odnieśliśmy z tego przynaj­
mniéj korzyść nierozerwalnego przymierza między Prusami, 
Włochami i Francyą. owemi trzema mocarstwami tworzą- 
cemi razem 100 milionów mieszkańców, to jest rozporzą- 
dz ijącemi siłą tak znaczną, że nic nieda się uczynić bez 
nićj lub przeciw nić;.

W braku tego przymierz,’, gdyby nam nie dopisało 
lub gdybyśmy je odrzucili, jakichże mieć będziemy sprzy­
mierzeńców ?

Jakaż jest obecnie rola nasza na Wschód ie pomię­
dzy Rosyą, którąśmy pokonali i Turcyą, której broniliśmy, 
od 1854 aż do 1856 r.

W zamian za wszystkie nasze ofiary, jakież nam ofia­
rują lub dać mogą wynagrodzenie?

Teraz spojrzyjmy na stan wewnętrzny.
Moralnie Francya pod drugiém cesarstwem, prócz 

bezkarności zmów robotniczych, nic, calkiém nic nie zy­
skała. Co w przeddzień 2 grudnia 1851 roku było wol­
nością, stało się nazajutrz tylko tolerancyą, co było pra­
wem stało się tylko upoważnieniem, a najdrobniejszych 
odmawiano upoważnień wtedy nawet, gdy chodziło o pro­
sto zebranie literackie.

Mierząc według skali wolności porównawczéj, Fran­
cya stoi daleko niżćj od Niemiec, Anglii, Belgii, Holan- 
dyi, Włoch, Portugalii i Szwajcaryi; jedna tylko w Eu­
ropie stoi niżćj pod tym względem od Francyi Hiszpania.

Jakież są więc fakta, jakie akta, jakie ustawy upowa­
żniające ministra stanu do chełpienia się, iż prowadzono 
kraj stopniowo i corocznie do lepszych losów?

Usiłowania nasze odkrycia ich pozostały bezowo­
cnemu

Nie nam to niechaj dawny nasz kolega w ciele prawo­
dawczćm p. Rouher mówi, że zamach stanu 2 grudnia wy­
bawił Francyą od anarchii, gdyż gdyby wbrew prawdzie 
rzekłto, odpowiedzielibyśmy mu, powtarzając słowa prezy­
denta rzeczypospolitéj, powiedziane w ratuszu 10 grudnia 
1850 r. „Dziś z radością widzę, że spokój odzyskały 
umysły; niebezpieczeństwa, jakie przed 2 laty istniały, 
znikły, i mimo niepewności liczymy na przyszłość, wie­
dząc, że jeżeli zmiany nastąpić mają, spełnią się spo­
kojnie.“

A gdyby nie dość było na tych słowach, przypomnie­
libyśmy inne, powiedziane w sali cyrku w Paryżu na 6 dni 
przed zamachem stanu, w dniu 25 listopada 1851 r. do 
przemysłowców francuskich, którzy brali udział w powsze­
chnej wystawie londyóskiéj: „Zanim się rozłączymy pano­
wie! pozwólcie mi dać wam zachętę do nowych prac. 
Przedsiębierzcie je bez obawy, zapobiegną one brakowi 
zajęcia tćj zimy. Nie lękajcie się przyszłości! Spokój bądź 
co bądź zostanie utrzymany.“

Gdy się tak wyrażał 25 listopada 1851 r., gdy zachę­
cał przemysł i handel do nowych przedsiębiorstw, gdy 
mówił, aby się nie lękano przyszłości, gdy oświadczył, że 
bądź co bądź spokój zostanie utrzymany, prezydent rze­
czypospolitéj mówił prawdę; rzeczywiście żadnego nie­
bezpieczeństwa, żadnych nieporządków nie można się było 
lękać, gdyż wybraniec 10 grudnia, mając dowództwo ar­
mii, miał w ręku siłę wojskową więcćj niż dostateczną, 
aby natychmiast przywrócić spokój, gdyby był zamącony, 
i stłumić energicznie wszelki zamach zaburzenia, gdybv 
wybuchło. Lecz możnaż się było lękać, że wybuchnie? 
Czyż od 13 czerwca 1849 r. do 1 grudnia 1851 r. najzu­
pełniejszy porządek przestał panować? Mimo ustawy wy- 
zywającćj, która bez powodu i prawa wymazała uchwałą 
z 9 milionów 2 miliony wyborców, a zatćm na 3 wyborców 
jednego, czyż wszystkie wybory częściowe w Paryżu i gdzie- 
indzićj nie odbywały się kolejnojbez najmniejszego zamętu? 
Czyż w dobrćj wierze i na seryo piastun władzy wykona- 
wczćj mógł sią lękać, aby najmniejszego doznała uszczer­
bku nietykalność jego urzędu i bezpieczeństwo jego osoby, 
ze strony władzy prawodawczej? Jeżeli którćj władzy za­
grażała druga, to zawsze mocniejsza słabszćj, jak tego 
dowiodły fakta dokonane. Czyż ostatnia miała co więcćj 
w swym ręku prócz wotów, które składała w urnę wy­
borczą!?

W listopadzie 1851 r. było wprawdzie współzawodni­
ctwo Mędzy obu władzami, powstałem! zarówno z kon­
stytucji republikańskićj i głosowania powszechnego, lecz 
nie było nic więcćj, nie było ani anarchii, ani niebezpie­
czeństwa anarchii, czego przy każdćj sposobności i jedynie, 
aby oddać hołd prawdzie, nie przestawaliśmy utrzymywać 
wbrew wszystkim tym, którzy ją wypaczali,’ jedni świado­
mie, drudzy z naiwności i to zgodnie z nią historya za­
pisze.

Tak jest zgodnie z prawdą, gdyż jeżeli prezydent rze­
czypospolitéj miał w ręku dość znaczne siły, aby utrzymać 
porządek w dniu, w którym rozdzierał konstytucyą, nie 
jestże to jawnym dowodem, że prócz niego nie miała ona 
się nikogo i niczego lękać. Któżby się targnął na nią? 
Któżby ją śmiał zaczepiać przeciw niemu, gdyby on jćj 
bronił, on, tćm bardzićj niezwyciężony, im większą miałby 
cześć dla nićj.

Nie — bez lub z rewizyą, nie można się było cał­
kiem lękać o utrzymanie konstytucyi, o trwałość rzeczy­
pospolitéj, o utrzymanie wolności i nieprzerwany porzą­
dek. Oba wybory w maju 1852 roku zgromadzenia pra­
wodawczego i prezydenta byłyby się odbyły równie spo­
kojnie jak wybór 10 grudnia 1848 r., gdzie jakkolwiek 
wolność prasy i wolność zgromadzeń były w owćj epoce 
bez żadnych prawnych ograniczeń i panowały w całćj 
swćj pełni, nie było nigdzie, ani w żadnćm mieście, ani 
w żadnćj gminie, jednego aktu, któryby stanął na za­
wadzie głosowaniu powszechnemu.

Jeżli we wszystkićm co poprzedza, nie ma jednego 
słowa, któreby się lękało zaprzeczenia, cóż więc myśleć 
można o pompatycznéj pochwale, jaką sobie minister 
stanu uroczyście oddał, a przeciw słuszności, którćj pro­
testujemy całą siłą trafności naszych wspomnień. Nie — 
nie prawda, aby w ręku jego kraj prowadzony był sto­
pniowo i corocznie do lepszych losów.

Franeya nie jest potężniejszą jak w lutym 1851 roku, 
jestże wolniejszą?

Czyż zależało od nićj przeszkodzić nieodwetowa- 
nym błędom, jakie popełniono? A gdyby nowe błędy 
miały losy jćj cięższemi jeszcze uczynić, jakiż mieć bę­
dzie sposób rzucenia na szalę wagi swojćj opinii?

Telegramy.
Drezno, 11 marca. Dresdner Journal donosi: 

Zwłoki księżnćj Zofii bawarskićj pochowane będą na 
zamku Ranz. Saski następca tronu będzie obecnym przy 
żałobnym obchodzie Dwór saski przywdziewa żałobę 
na 2 miesiące. Teatr dworski otworzą znów we czwartek.

Tryest, 11 marca. Parowiec Lloyda „Minerva,“ za­
winął tu dzisiaj z Aleksandryi, przywożąc pocztę z Indyi 
Wschodnich i Chin.

Florencya, 11 marca. Z wiadomych dotąd wyborów 
66 wypadło stanowczo na korzyść rządu, 22 na korzyść 
opozycyi. W 156 okręgach konieczne wybory ściślejsze, 
przyczćm zwycięstwo 108 stronników rządu, jak się zdaje, 
zapewnione. — Devincenzi (minister robót publicznych) 
Nicotera, Víale, Villa, Bertani, wybrani naprowincyi. Ga­

ribaldi poddać się musi ściślejszemu wvborowi w Neapolu, 
Cento i Medyolanie.

Bukareszt, 11 marca. Nowe ministerstwo już utwo­
rzone. chociaż urzędowe ogłoszenie dotąd nie nastąpiło. 
Stefan Golesco zostąje prezesem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych, Jan Bratiano spraw wewnętrznych, 
Jerzy Ghika robót publicznych, Boeresco sprawiedliwości, 
Strege (’ninisb r skarbu za Kuzv) skarbu, Ghermel wojny. 
Ministerstw«» oświecenia objąć ńia Dymitr Rosetti (brat 
księżnij Heleny Kuza), nie wiadomo wszakże, czyprzyjmie 
ten urząd.

■> 13 "»»re». Księżna Walii rana-
i A. W Irlt.ndyi panuje «»o.
Baoj. Rząd nie uglaaaa lymezaaono prana no- 
Jennega, njznarza natoiniaftt usohiia korni 
sją filo sądzenia ponntaiieów.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.j 

Berlin, dnia 11 marca.
Powietrze! pochmurne.

Giełda ziemiopłodów. Ceny ne wiosnę.
Pszenica........................ .............................................................  77'/
Zyto............................................................................................. 531)*
Okowita...............  i6’|.

Giełda walorów. Kurs.
Listy zastawne poznańskie nowe............................................. 33’/.
Listy rentowe „ ....................................................  9074
Amerykańska 6 % pożyczka.........................   777,
Akcye kolei żelaznej Ifaróla-Ludwika.................................... 87’/,
Rosyjskie banknoty.................................................................. 81’/,
Polskie listy zastawne............................................... 57' ,
Rosyjska pożyczka premiowa stara.......................................  90’/,

■> u 1, nowa....................................... 87'/,

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 marca. Za duszę śp. księdza Arcybiskupa

Przyłusklego odbyło się dzisiaj w katedrze tutejszej żałobne na­
bożeństwo z wystawieniem katafalku. Mszą św. odprawił JW. 
ksiądz oficyal i kanonik Janiszewski, licencjat św. teologii; na 
nabożeństwie był obecnym Najprzewielebniejszy Arcypasterz ks. 
hr. Ledóchow8ki. Z okoliczności dzisiejszego nabożeństwa na­
desłał p. Ha^ke, szwagier nieodżałowanej pamięci zmarłego Ar­
cybiskupa, tal. 100 na ręce JW. księdza prałata Brzezińskiego, 
jako członka dyrekcyi Towarzystwa św. Wincentego a Paul, ce­
lem rozdziału pomiędzy ubogich.

— W zeszłą niedzielę mieliśmy 40 męozonnlków. Utrzy­
muje się u nas wiara, że jeżeli w dniu tym jest mróz, będzie 
jeszcze 40 przymrozków. Otóż w zesz:ą niedzielę mieliśmy do­
bry mróz, bo dochodzi! do 10 sto ni niżćj zera, a jak niektórzy 
utrzymują by’o bardzo rano w tym dniu 14 stopni. Jeżeli zatćm 
przysłowie nasze jest prawdziwe, będziemy jeszcze mieli prócz 
dzisiejszego dnia 37 przymrozków. Nie dobry to prognostyk 
dla gospodarzy!

— Ealendarz Jutro, w środę dnia 13j marca, Nice- 
fora biskupa. Wschód słońca o godzinie 6 minut 22, zachód 
o godzinie 5 minut 59.

— * Piotr Cornelias. Zmarły temi dniami w Berlinie 
malarz Piotr Cornelius urodził się dnia 23 września 1783 w Dys- 
seldorfie. _ Pod kierownictwem własnego ojca, znanego wówczas 
artysty i inspektora galeryi obrazów, rozwinął się wcześnie zna­
komity talent chłopca. W r. 1807 wystąpił po raz pierwszy 
z kilku wielkiemi obrazami, przedstawiającemi Ifró estwo Boże. 
W roku następnym przeniósł się do Frankfurtu n. M., gdzie 
książę prymas polecił mu wykonać kilka obrazów z pisma św. 
Z polecenia wywiązał się z prawdziwą jenialnością, a równocze­
śnie zajmował się illustracyami do Fausta Getego. W r. 1811 
przeniósł się do Rzymu, aby obok Owerbecka, Kocha, Schadowa 
i Veita pracować nad ożywieniem sztuki niemieckiej. Wnet od­
znaczył się wiślkością stylu, która mu wyje mała sławę pierw­
szego ówczesnego mistrza w kompozycyi i rysunku. Zaprowadził 
en na nowo malatury al fresco i prace w tym guście rozpoczął 
wraz z kilku przyjaciółmi w domu konsula pruskiego Bartholdy 
obrazami z historyi Józefa. Później zajął się przyozdobieniem 
willi Massimi mlaturami z włoskich poetów. Tymczasem książę 
jia-tępca trony bawarskiego Ludwik powołał go do Monachium 
i dał mu polecenie wykonania mälätur al fresco w glyptoteco 
monachijskiej z mitologii i historyi greckiej. Równocześnie zo­
stał dyrektorem skademi dysseldorfskiej z pozwoleniem jednakże 
spędzania letnich miesięcy w Monachium, aż do wykończenia 
podjęt.ch prac w glyptotece. W r. 1824 objął dyyekcyą akade­
mii monachijskiej a w roku 1830 wywiązawszy się z zadania 
w glyptotece, udał się znowu do Rzymu geb-ie wyszedł z pod 
jego pędzla znany obraz „sądu ostatecznego,“ przeznaczony dla 
kościoła św. Ludwika w Monachium. W r. 1841 powołany na 
dyrektora akademii sztuk pięknych do Berlina, odbył podróż do 
Anglii, aby tamże doglądać wykonani- znakomitych maiatur al 
fresco podług własnego pomysłu a za powrotem zajął się ścien- 
nnemi ozdobami w przedsionku berlińskiego muzeum. Odebra­
wszy od familii królewskiej polecenie przyozdobienia budować 
się mającego Campo santo, wyjechał w r. 1843 po trzeci raz do 
Rzymu, gdzie po większej części lata następne spędzał, oddając 
się bez przerwy twórczćj działalności swego taientu. Piotr Cor­
nelius liczną około siebie zgromadził szkołę, z której wyszli zna­
mienici artyści, jak Stürmer, Stilke, Kaulbach, Eberle, Hermann 
i w. i. Straciwszy pierwszą żonę, ożenił sięwdość późnym wieku 
z piękną Włoszką z Rzymu czy z Albano. W górach rzymskich 
najmilej przebywał w Ariccia, z tamtćj strony Albano.

Pratybyłl fot Fisistóła gała 12 marca.
RAZAR. Hr. Kwilecki z Kwilcza, Przyłuski z Łagiewnik, Za­

krzewski z Turowy, Błociszewski z Przedsławia.
HOTEL DU NORD. Ks. Kurowski z Kamienica, Wolniewicz 

z Bembicza.
POD CZARNYM ORŁEM. Janczakowski z Rawicza, Mosz- 

czeńska z córką z Tarnowa.
OEHM1GA. _ HOTEL FRANCOSKI. Mycielskij z Kobylego- 

pola, Węsierski z Sicrnik, Moszczeński z Kożuszkowa, Skrzy­
dlewski z żoną z Borowa, Trąmpczyński z Polwiry, Sucho- 
czewski z Tarnowa, Woiańska z Barda, Parczewski z Ko­
strzyna, Iffland z żoną z Chlebowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Cretius z Wrocławia, Sprin­
ger z Legnicy, Hoft z Drezna, Zakrzewski z Król. Pol., Mań­
kowski z Litwy. Markoni z Medyolanu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kobyliński z Wrocławia, 
Fuchs z Kelonii, Basch z Paryża, Levinson z Elbląga, Tre- 
skow'z i adojewa, Treskow z Owinsk, Tri skew z Umułtowa, hr. Arco 
z Wrączyna, Jacoby z Trzcianki, Scbloz z Bytynia, Tietzen 
z Bolesławie. Klipfel z Magdeburga.

HOTEL i ICHBORNA. Romann z Kobylina, Pyck z Krotoszyna, 
Laufer ze Środj; Wolfsohn z Konina, Bork z Poznania.

TILSNERA HO TLI. GARNI. Gramach z Reichenbachu, J&schke 
i Kiersten z Strachwaldu, Kayer z Szczecina, Wander z Ber­
lina, Wilke z Staińwicza.

KEILERA HOTEL. Nowicki z Chłapowa, Wendriner z Gnie­
zna, Herzfeld z Grodziska, Kunz z Xiąża, Prinz z żoną z Za­

niemyśla, Chonke z Pasewalk.

Si’eih-Oa. 11 marca,
’’ozn. nowe listy zast. 4% 89’/, płc. ¡’om. listy ront 

90 płc. Pozn. akcye banku p-ow. — żąd.—i'ozu. 5% obity 
prow. żad.—Pozn. 5% oblig. pcw. 98’/, żąd. Pozn. 5%o! !ig 
Obry 98« żąd. Pozn. 4’/, % obi. pow. 89 żątjauo. Bank, polek 
81 pic.

Zyto: na marzec 52 plarono, marz.-kwc. 51 płacono, 
na wiosnę 50% płacono, kwiecień-maj 80% piać., maj-czer 5O3/, 
czerw.-lip. 51',, tal. płc.

0> owita: fz beczką), na marzec 15’.’, p’ac., kwiecień 
15”/,, płac., maj 1C1/,, płc., czerwiec 16'/3 płc., lipiec.. 16'|, płc,, 
sierpień 163/, tal. pic.

Olełtla S>ei-iSń»6sa, 11 marca
Giełda nie okazywała dzisiaj żadnćj zgoli chęci do za­

wierania interesów, przeważało tćż usposobienie słabe, lubo to 
mało manifestowało się w kursach.

Walory praskie: Dóbr. poi. pstwa (4’/,%) 993/4 płc., Poż 
pstwa z r. 1859 (5%) 104’/8 płc., Obi. pstwa (3’/,) 84’/, płac, 
roż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,) 1213 4 żąd.

List zast: Zach.-prusk. (3',,) 76% żd. dto (4%) 853/4 żd., 
dto (4‘/,) 93’,, placn, Poza, nowe (4%) 89’4 płacon. Listy rent. 
Pozn. (4%) 90’', płac., Prusk. (4°/0) 91 płac

Walory pagratdesns: Anstr.-mstal. (5%) 48'/, płaoon. 
Peí. naród (57() 56'; płacn., Losy « roku i$54 61 p’acono.
Losy kred, z r. !85S 69'/, płacon., Losy z r. 186O(5“.o) 697, płac. 
Los;, i r. tS-H (V»/J 43 pł. Poż. w w ¿roku 1861 (5%’ 61'/, płac. 
Ros. pożyć, prom z r. ¡364 (5%) 91’, płacono., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (ł%) 63 ’/, pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (5%)

91% żd., dto cząstki po 500 złP. (4»/,J 9l' , pic., Polskie listy 
zast. 8 em w rg. (4<’/0) 57'/, płac Włosk. poż. |5»/„i 54 płacono 
Amer poż. (6%) 77 /,-’/ pł. Akcye kol żel.: Kol -mind. ]?3% ph 
Gai. Kar.-Ludw. 88'/, pł. Austr tranc. llly,płac. Warsz.-wied. 64

&OW0 4.
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—87 tal. 2000 funt, 

na kwiec.-maj 763/4—>|„ maj-czerw. 77',—77, czerw.-lipiec. 77 
*/*—'» P}ci lipiec-sierp. 77 tal. plac, i żąd. Zyto: 2000 funt, 
w miejscu 55’/,—57 tal. płe. pośledn. 54 7,-55' , pł., na wiosnę 
i maj-czerw. 54—53'/,, czer.-lip. 54—533,,, lip. sierp. 52', - 52, 
wrzes.-paźdz. 51—50'/, tal. sprzed. Jęczmień: w miejscu 1750 
funt. 45—51 tal. szląski 50 tal. płac. Owies: 1200 funt w 
miejscu 26—29 tal., saski 28', tal, plac., na wiosnę 273 4— 
maj-czerw. 28'/, płac., czerw.-lipiec 28'/, tal. żd. Groch: 2250: 
funt do gotowania i na paszę 52—66 tal. Olćj rzepiowy 
IGO funt, bez beczki w miejscu 11'/, tal. żądano, na bież. mieś, 
i marz.-kw. II3/, żąd., kw.-maj lls/„ płc., maj-czerw. li5/,, wrz. 
paźdz. ll5|o tM Olćj lniany: w miejscu 13J, tal. żd. Oko­
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki IG3/, tal. płc. na bież, 
mieś, i marz.-kw. 16’/,, żąd., ’/, pł. kw.-maj 162/3—’ ,, plac., •/, 
żąd., maj-czerw. 16%—18| 4 płc. żąd. % płac., czerw.-lipiec 
171 8— P*c. ’/, żąd„ lipiec-sierp. l7’,— '/3 płac.., sierp, wrz. 
17’;,—’/,, plac. żąd. wrześ.-paźd. 17’/,,—% płac. tal. żd.

Ciiełtin wroełstMfciktti, 11 marca.
Koniczyna czerwona, ceny stałe; poślednia IS’7, - 14 

tal., średnia 14’ ,—15’/, tal., piękna 17', —187, tal ; bardzo 
piękna 19—19'/4 tal. Koniczyua biała, ceny mało zmie­
nione; poślednia 19—21 talar., średnia 22 — 24'/, talar., piękna 
26 -277, tal., bardzo piękna 28'/,—297, tal. Żyto: 2000 fun­
tów, ceny trzymają się; na marzec 54, marzec-kw 53’, żądano, 
kwiec.-maj 521',, maj-czerw. 52% pł., czer.-lip. 53 tal. żąd. 
i pł. Pszenica, na marzec 72’/, talar, żądano. -Jęczmień 
na marzec 50’/, talar, żądano. Owies: na marzec i kwiec.- 
maj 45’/, tal. płc. Rzep na marzec 947, tal. żąd. Olćj rze- 
piowy: ceny mało zmienione, wy pow. .0) cent., w miejscu 11 
talar, żąd., na marzec i marzec-kwc. 11 żądano, kwiec.-maj 11 
żąd. 10”/,4 pic, maj-czer. li płc, wrz.-paźdz. 11’,2 tal. pic. %

tai. płacono.
Ł ubin, ofiarowany, obrót 

w żółtego 40—14 srg., niebies.
Na targu:

pozostał 
40—45 srg. 

piękna.

mały;

śred.

za 90 fun-

pośle.d

Pszenica biała
sgr.

93-95
sgr
89

sgr.
81—84)

„ żółta 91-93 86 80—83 ?
Żyto 69-70 68 66 67 L
Jęczmień 55—60 55 51-52 f g
Owies 34----- 33 31—32 S’
Groch 63-66 59 54— 7 J "
Rzep 202 192 178 sgr. 1
Rzepik zimowy 182 172 164 „ za 150 funt, brutto

„ latowy 162 152 142 „ I
Giełda szczecińska, 11 marca.

Pszenica: ceny mało zmienione; w miejscu 75 funt, żółta 
i biało pstra S3 — 87 tal., wyborowa piękna b9 funt. 83','. tal. 
płc., poślednia 76—82 ta!. 83-85 funt, żółta na wiosnę 83 7,
— 84’',—>4 płac, i żąd., maj-czer. 84 żąd., czr.-lip. 84’-,, lip.- 
sierp. 84 tal. pł. Zyto: ceny trochę wyższe; 2000 funtów,*w 
miejscu 53'/,—56 tal., na wiosnę53’/4—53, m j-czer. 537,, czerw.- 
lip. 53%; lip.-sierp. 53 tal. żądano. Jęczmień i owies: bez 
obrotu. Olej rzepie wy: ceny siabe; w miejscu 11% tal. żąd., 
na marzec 117, żąd., kwiecień-maj 117,, pł. 7, żądano, wrzes.- 
paźdz. 117, tal. żąd. .Okowita: ceny mało zmienione; w miej­
scu bez beczki 168/n—% tal. pic., z beczką 16'-, tal u-, pic., 
na wiosnę 167-—’/„ płacono, maj-czerwiec 16% żądano ’/, 
tal. płc.

Gięida wsrazanaku, 9 marca.
Listy zastaw. 100 juui. 79% płc. — Oblig. skarb, (rg. 1001

— płc. — Akcye kolei żelaz. warszaw,-wied. 70 7, pic. — 
Akcye kolei ¡żel. warsz.-byiL — płc. — Nowa poż. ros. z r. 
1864 prem. (5%) 109 płc. — Listy iikw. (4%) 57’/,, płac.

Nadesłano.

Przejście z obawy uduszenia się 
do swobodnego oddychania.
Kto w niebezpieczeństwie życia błaga o pomoc i niespodzia­

nie ją znajduje, czyż ten obrońcy swego nie nazwie aniołem? — 
To tćż i ów środek lerząco-posilający uważać należy jako wy­
brane narzędzie Najwyższego, co wycieńczonemu przywr ca siły 
a choremu zdrowie, lubo się to dzieje za wspólud Jąłem powoła­
nych do kuracyi lekarzy; mówimy tu o owym fabrykacie słodo­
wym liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie, Nowa 
Wilbelmowska ulica 1, który na wysokiih dworach znany jest 
równie jako wybornie działający jak i w domach obywatelskich 
często jako nieodzowny usnany bywa, tj. o Hoffa piwie zdrowia 
z wyskoku słodowego, obok którego na równi stoją pod wzglę­
dem znaczenia sanitarnego słodowa czekolada zdrowia, proszek 
czekoladowy, słodowy eukier piersiowy i odprowadzające flegmę 
słodowe karmelki piersiowe a in externo także i słód kap:elj»y. 
Lecz niechaj fakta przemawiają, które i w następujących listach 
są złożone. „Berlin, 14 listopada 1866. Nie mogę dostatecznie 
podziękować Panu za jego skuteczny wyskok słodowy, bo od lat 
6 cierpię na okropny kaszel, lecz wszystkie użyte środki były 
bezskuteczne i stałam się tak słabą, iż w łóżku tylko siedzieć 
mogłam i że sądziłam każdćj chwili, iż się uduszę, gdyż gotu­
jącą się w mych piersiach flegmę słyszeć można było, Wtem 
podano mi pierwszą szklankę ciepłego .wyskoku słodowego i o 
Boże! pe godzinie urwała się flegma i po raz pierwszy mog am 
znów spać spokojnie. Oby skuteczny fabrykat pański wszystkim 
moim cierpiącym bliźnim tak jak mnie pomógł. Proszę (o prze­
słanie mi nowej) itd. Owdow. porucznikowa von Karkowska. 
Teltowska ulica 14.“ — „Metzeltthin, 20 Lstopada I860. Po­
nieważ pańska słodowa czekolada zdrowia jako tćż kar­
melki mają już tak wielką sławę, przeto (żąda się nowej p ze- 
syłki.) v. Winterfeldt.“ Podobne zamówienia słodowej czekolady 
zdrowia itd. — a częściowo w połączeniu z flługiemi pochwała­
mi — hr. V. d. Recke — Volmerstein w Crascbnitz (15 
listopada C6>, pani V. JaczyńskiĆJ w Bydgoszczy (16 listo­
pada 66), p. kapitana V. Arnim w Stralsundzie |17 listopada 
66.) „Wohlau, 30 listopada 1866. Ze strony lekarzy zalecono 
matce mojej z powodu osłabionego jćj zdrowia użycie sławnej 
pańskićj czekolady słodowej (zamówienie) HIarya Karbach.“ — 
Nie fabrykant to wynosi Hoffa piwo zdrowia z wyski k i słodo­
wego, słodową czekoladę zdrowia itd., lesz publiczność, którą 
zniewala jedynie smaczność, dobry skutek do takich objawów 
a to jest decydującćm i sławi fabrykat niemieckiego przemysłu.

Sławnyeh w świecie całym, patentowanych i prz z cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady sł -dewej, 
proszku z czekolady słouowej, piersiowego cukru lodowego, 
słodowych karmelków piersiowych, słodu kąpielowego ma
zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u S^raei SsSess- 
ner9 Rynek 91, skład uboczny u O'. EPtetSW, 
ul. Wilhelmowska 26, u Tli. WoSiAfjemu- 
Iha w Wągrowcu, u A. Podgórskiego 
w Nakle u JT. Letvinsohna w Byd­
goszczy, i u ternes ta Teppera w Nowym- 
tomyśłu. [i475j

(Bank zabezpieozenla bydła dla Niemiec w Berlinie.)
Rada zawiadowcza ogłasza (patrz inseraty), że tym członkom, 
którzy w 1866 roku zabezpieczyli bydło swoje przeciw stratom 
z pomoru wynikłym wypłaconą zostanie dywidenda 10 pro ent, 
a tym, którzy w tymże s-tmjm czasie mieli zabezpieczoną nicro- 
gaciznę, dywidendę337, procent.

Przeciw ospie.
Byłoby może nis bez interesu dla czytelników naszych do­

wiedzieć się, że urządzony i rzez pana dra Pissin w Berlinie od 
lat dwóch zakład szczepienia ospy, gdzie się lytnfa bierze wprost 
od krowy, bezustannie jest czynnym i że tenże jest obecnie 
w stanie rurkę włoskowatą na jednę osobę po 20 srg rozsyłać. 
Pierwszeństwo lymfy tćj na tćm polega że więcćj zabezpiecza 
przeciw otpie ludzkićj i że nie wszczepia się wraz z mą za­
rodów chorób ludzkich. Czystość lymfy utrzymuje się przez 
szczepienia z zwierzęcia na zwierzę, co, jak się samo przez się 
rozumie, z każdą raz tylko stać się może.
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W sobotę dnia i fi bra odbędzie się 
w kaplicy Pana Jezusa w Poznaniu 
nabożeństwo żałobne o godz. 8 z rana
za dus ę śp. Rooha Slieloarzewioza,
byłego radzi y konsystorskiego a na­
szego Członka honorowego, zmar­
łego w Gądkach, na które to zaprasza 
się familią i znajomych. [1482]
Zarząd (irnna Obywatelek.

Używana cylindrowa 
machina, do szycia, bar­
dzo stosowna dla kraw­
ców 8s«b szewców jest ta» 
ni© do sprzedania s BSy- 
nck ©6, na S piętrze, w 
składzie machin do szy­
cia. ' [1469]

Od 1 kwietnia lub od 1 lipoa r. b. jest 
przy ulicy Strzeleckiej No. 1 i a II piętrze 
poinieszkaiaże o 4 pokojach, kuchni 
itd. do wynajęcia (1491).

Wrocławska ulica i\o. 20
na drugiem piętrze jest wielki pokój o dwóch 
oknach na froncie od 1 kwietnia rlt. do wy­
najęcia. Bliższe szczegóły Rynek No. 91 
na I piętrze. [1496].

Nasze miasto posiada obecnie tylko je­
dnego lekarza, ponieważ dr. Zelewsk miej­
sce tutejsze dla interesi-w f ,niilijny< b nagle 
opuścił. Ponieważ w tutejszem mieście 2 
i 3 lekarzy mieli swojo utrzymanie, życze­
niem więc jest ogóinem, ażeby jak najprę­
dzej drugi lekarz tutaj paiadł.

Trzemeszno, ‘_'3 lutego 1867. [1152]
Miigistrot

10 tal. nagrody
odldęrze, kto zgubioną w tych dniach, 
a j' ur oprawną brylantową głów­
kę od śnilkl odda u w-aściciela 
przy Małych Garbarach No. 9 na part.

[1351]

Pewna familia życzy sobie przyjąć u<d 
kilku na stół i stancyą od 1 kwietnia r, I 
Bliższa wiad. u W. Pana Mottego, profesn?

[1478,.

Wykupienie i sprzedaż fantów.
W sobotę dnia 27 kwietnia rb. jest osta­

teczny termin do wykupienia fantów zasta­
wionych w czasie od 2 października 1865 r. 
aż do końca marca 1866 r. i to od

No. 16,803 aż do No. 19,357 i od 
No. 1 aż do włącz. No. 2,S20

Fanty wykupione być mogą w przed i po­
południowych godzinach służbowych.

Dnia 29 kwietnia rb. nastąpi publiczna 
sprzedaż w lokalu lombardowym przy Szkol­
nej ulicy. [990]

Poznań, 24 stycznia 1867 r.
Magistrat.

Obwieszczenie
tyczące się poznańskiego banku 

realno - kredytowego.
Upraszamy tych panów, którzy listy do 

własnój resp. innyoh suhskrypoyl ode­
brali w sposób poufny od podpisanego ko­
mitetu i takowych użyli do subskrypcji, 
aby listy te najpóźniej

aż do dnia 30 marca 1867 ko­
mitetowi założycieli poznańskiego banku 
realno-kredyto >\ ego (Poznań, Małe Gar- 
bary No. 6) zwrócili.

Po terminie tym (20 marca) nie przyj­
mują się już subskrypcye pod dotychczaso- 
wemi dla subskrybentów w prowincyi ozna- 
czonemi terminami wpłat. Natomiast posta­
nowiliśmy w obec żywego, dla przedsięwzię­
cia tego w prowincyi okazanego udziału, 
podwyższyć natychmiast komandytowy ka­
pitał akcyjny do jednego miliona talarów 
i wystawić nieulokowaną część tćj sumy 
do publioznój subskrypcyi w prowincyi 
i na rozmaltyoh giełdach, o jeżem bliższą 
wiadomość podamy w czasie jak najkrótszym.

Poznań, dnia 8 marca 1867. [1432].
Komitet założycieli poznańskiego banku 

realno- kredytowego.
Z polecenia

benneinann, Klenka. JLelmsasmi, 
Nietążkowo. Schiick. Samuel Jnffe. 

Sllrselifeld i Wolff.
M. yiainrotli.________ _

Przy dzisiejszem losowaniu obligaeyi po­
wiatu śremskiego wyciągnięto następujące 
numera:

Lit. A. a 100 tal. No. 187 260.
Lit. B. a 50 tai. No. 79 99 240 350 365 

504 598 685 692 
758.

Lit. C. a 25 tal. No. 1 3 60 102 217 249 
25'■ 446 461 529 547 552 564 636 660 666 
669 686 716 726 744 746 819 865 926 968 
1016 1021 1043 1067 1090 1097 1098 1099 
1115 1131 1178 1188 1206 1208 1225 1236 
1243 1278 1362 1406 1713 17ó7 1796 1797.

Wypowiadając niniejszem obligacje te, 
wzywamy właścicieli, aby gotówkę nominal­
nej wartości za zwrotem obligacji w stanie 
do kursu usposobionym wraz z należącemi 
do nich niepłatnemi jut kuponami III seryi 
nr. 9/10 od 1 października 1857 począwszy 
odebrali z powiatowej kasy komunalnej w 
Śremie lub w domach bankowych H. C. Plaut 
w Berlinie i Lipsku — br. M. i II. Mam- 
roth w Poznaniu jako tćż Hirschfeld i Wolff 
w Poznaniu.

Bównocześnie przypomina się, aby nie- 
zwrócone jeszcze z dawniejszych ciągnień 
obligacje za odebraniem waluty zwrócono i to

10 ciągnienie 1864 r. obligacye
Lit. A. No. 158 

, B. No. 389.
„ C. No. 13 64 208 312 819 570.

11 ciągnienie 1865 r. obligacye
Lit. A. No. 59.

, B. No. 122 513.
„ C. No. 862 1456 178?.

12 ciągnienie 1866 r obligacye
Lit. A. No. 269

„ B. No. 197 873 885.
„ C. No. 641 643 694 773 796 908

967 1084 1353 1385 1400 
1793 1793.

Ku wiadomości nadmienia się, że płatne 
kupony śremskich obligacji powiatowych 
wykupują się za gotówkę w powyżój wymie­
nionych domach bankowych. [1468]

Śrem, dnia 7 marca 1867.
Stanowa komisya dla budowy żwirćwek 

w powiecie śremsklm.
Wystawa w pałacu Działyńskich została

zamkniętą dnia 10 t. m Właściciele obra­
zów z prowincyi zechcą odebrać swoje obra­
zy lub donieść jak i kiedy mają im być ode­
słane. Wszelkie zgłaszania się pod tym 
względem odbiera ks. dziek. Zenkteller w 
Poznaniu. (1438).

Doniesienie loteryjne. 
Dnia 1 kwietnia 1867 r.

nastąpi ciągnienie założonego przez 
rząd i gwarantowanego

wielkiego losowania kap.
Wygrane główne, które w nadchodzą­
cym jedynóm ciągnieniu bezwarunkowo 
wygrane być muszą: flor. 200,000, 
40,000, 20,000, 2 razy 5,000, 2 razy 
2,000 2 razy 1,500, 4 razy 1,000 

i t. d. i t. d.
Najniższa wygrana wynosi flor. 155.

11, los kosztuje tal. 4,
¡/a losu „ „ 2.,

6/a czyli 3 całe t.sy kosztują tal. 10.
Plany i wykazy wygranych przesy­

łają się uczestnikom bezpłatni® i franko.
Łaskawe zamówienia uskuteczniają 

się natychmiast akuratnie za przęsła 
niem pieniędzy, zaliczką pocztową lub 
wpłatą pocztową. W końcu nadmie­
niam jeszcze, że jednym losem za 4 
tal. można wygrać główną nagrodę fl. 
200,000. [1473]

BBenryk ESacfo,
dom handlowy w Frankfurcie n. Menem.

Gotowe rzeczy kościelne 
materye ze złota, srebra i jedwa­

biu, ii orty, frcndzlc itd.,
jako tćż wszystkie* do tej gałęzi należące 
przedmioty poleca po nadzwyczaj tanich ce-

ach Ed. Eispler,
[1472] Wrocław. Elisabethstrasse 8

Szanownym moim odbiorcom i publiczno­
ści donoszę uniżenie,

że skład mój drzewa wolny jest znowu 
od powodzi i pcdecam znaczne moje za 
pasy budulcu, desek i blichów po ce­
nach najprzystępniejszych.

1487]. O. Silberstełn.

I ETajątek 3 00 mórg, areału w W. 
Ks. Poznańskiem i w dobrej ziemi jest 
do nabycia, bliższe szczegóły u kupca 
Juliusze« Flasitera w Wągrówcu

Sprzedaż zarodo­
wej owczarni le- 

gretti czystej krwi
w dominium Eli«!«śliwie 

przy kolei wschodniej.
Ponieważ z dniem 1 maja rb. moją dzier­

żawę dom nium Białośliwia ustępuję na rzecz 
ministerstwa wojny, z tego powodu moją za­
rodową owczarnią czystćj krwi Negretti. skła­
dającą się z 130 maciór z jagniętami, 56 
sztuk cytówek, 54 sztuk jarlaków i z 25 
Sztukami jedno i dwurocznemi baranami

dnia 26 marca rb,
w południe o 12 godz., 

przez licytacyą publiczną najwięcej dające­
mu za gotową zapłatę.

Taksa najniższa owiec oznaczona razem 
z wełną:

za maciorkę a jagnięciem 11 tal. 
za cytówkę i barana 10 tal. 
za jarlaka 7 tal.

przyb:'cie nastąpi po podaniu wyższej ceny 
nad cenę oznaczoną.

Maciorki będą licytowane party ami po 10 
sztuk, barany pojedjńczo. Niżej jednego 
talara podawać nie można. Obejrzenie ow­
czarni dozwala się każdego caasu

Nadmienia się, że jeszcze 16 sztuk jedno 
i dwuręcznych
tryków dających czesankę 

z zarodowój owczarni boldebuckiej sprzeda, 
ne będą przez powyższą licytacyą.

Ł. fileeker,
[14851. król, naddzierżawca.

Obwieszczenie
poznańskiego banku realno~kredglon:ego.

Po pokryciu a nawet przekroczeniu ustanowionego, gwoli utworzenia Towa­
rzystwa, kapitału komandytowego za pomocą prawnie obowiązującej na drodze poufnej 
rozpoczętej w W. Ks. Poznańskiem subskrypcyi akcyjnej musi nastąpić ukonstytuowa­
nie się Towarzystwa. W tym celu postanowiliśmy ze względu na art. 174 i 177 pow­
szechnego niem. prasa handl. i na mocy §§ 26 i 28 statutów, jako tćż znanych już 
wszystkim subskrybentom akcyjnym warunków subskrypcyjnych:

I. wpłata pietwszój raty 25 pot. podpisanej akcyi nastąpi,
aż do 3 kwietnia 1867 włącznie

u jednego z niżćj wymienionych domów bankowych:
Maurycy 8 ISartwig Mamrotli w Poznaniu,
Hirschfeld i Wo! ft* w Poznaniu,
Bracia Fricdiandcr w Bydgoszczy 

za odebraniem kwitu zabezpieczającego, podpisanego przez dwóch z naszych członków 
i pod uniknieniem strat w § 28 przewidzianych.

Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa zamieni się kwit ten zabezpieczający na wy 
gotowany wedle § 28 statutów kwit tymczasowy.

II. Celem ukonstytuowania się Towarzystwa odbędzie s’ę walne zebranie sub­
skrybentów

w dniu 11 kwietnia przed południem o godz. iD, 
w Poznaniu w Hotelu Rzymskim,

na którćm załatwione być mają następujące przedmioty:
1) sprawozdanie o położeniu przedsięwzięcia,
2) uwierzytelnione podpisanie statutów przez osobiście odpowiedzialnego spólnika 

pana A. Nitykowskiego,
8) ustanowienie pierwszćj rady nadzorezéj,
4) propozycye względem wydawania hipotecznie zabezpieczonych listów realno- 

kredytowych itd. . .
Do udziału w walnóm tóm żebranin i do głosowania na niem uprawnieni sî 

wszyscy subskrybenci, którzy aż do oznaczonego sub I. niniejszego obwieszczenia ter­
minu (3 kwietnia rb.) pierwszą ratę 25 pot. zapłacili i wykażą się z tego przez zło­
żenie kwitu zabezpieczającego przed rozpoczęciem zebrania walnego w jego lokalu.

Zresztą pozostaje się przy ustawach w §§ 52 i 53 statutów. Co do podwyższenia 
kapitału akcyjnego i wyłożenia takowego do subskrypeyl publlcznój na krajowych i za­
granicznych giełdach wydamy wkrótce osobne obwieszozenle.

Poznan, dnia 10 marca 1867.
Komitet założycieli poznańskiego banku realno-kredytowego.

Hcnneniaiin-Hleiilita. Leliniani!- Nietążkowo- Srliiicl*. Bert' 
hełm. Aunuss. B, v. Seydlitz-SrodUa. M. Mamrot!». Hłrsehfeł« 
i Wolff. T. Biłerz.yliray na Chomęcleaeh IDorawekt v. Beth- 
anann-HoIlwec-llunowe. Samuel JsalSe. w. Delhaes-Borunko.

A Funk. Bernhard Jaffé. Br. Joelimus. [1-470 ]

Dla lubowników książek. _

Wielkie zniżenie cen najlepszych książek! 
nowych!

Klasyków, dzieł ozdobnych z miedziorytami, 
romansów, dzieł do rozrywki itd,

po bajecznie tanich cenach wyprzedaży!!!
Gwarancya, że są nowe! kompletne! bez błędu!

Wiedeńska galerya obrazów, wielkie dzieło ozdobne miedziorytnicze
w 4ce z najpiękniejszemi stalorytami wraz z tekstem objaśniającym, tylko 2 tal. 28 sgr.! 
-- Rossmassler. Z ojczyzny, ¡Ilustrowane pismo ludowe, oh jmujące opisy z historyi 
naturalnej. 2 roczniki, z 1C00 illustracyami, ra-em zamiast 4 tal. tylko 58 sgr.! — 
Wielka hlstorya powszeohna, od czasów najdawniejszych do obecnych, kompletne 
w 8 wielkich tomach w formacie leksykonu w 8ce, papier najpiękniejszy, bardzo eleg. 
wydań, zamiast 11 tal. tylko 3 tal- 28 sgr.! — ESalownloze widoki n .¡sławniejszych 
miast, kościołów, pomników, dzieł artystycznych itd. na 20 miedziorytach (staloryty) 
w bogato złoconym kartonie tylko 1 tal.! — Food. Wehl. Damy historyi, zawiera 
tajne pamiętniki markizy Pompsdour — hrabiny Dubarri — Katarzyny II — jako i in­
nych — sławnych — kobiet, 3 tomy, razem tylko 2 tai.! — Roza (Charles Dickens), 
Wybór romansów, 60 części, tylko 2 tal.! — Niemieccy poeol 1 myśliciele skarby lite­
ratury niemieckiéj w słowie i obrazie, wielkie dzieło ozdobne, z 90 piękcemi illustra­
cyami, w najwiękjszym formacie w 8ce, na najpiękniejszym papierze welinowym, ele­
gancko oprawne, tylko 45 sgr.! — 1) Shakespeare wszystkie dzieła, najnowsze niemiec­
kie wydanie w 8ce, 12 tomów z 12 stalorytami, w t ogato złoconych oprawach ozdob­
nych, 2) Biblioteka historyozna, zbiór ulubionych dzieł historycznych najznakomitszych 
historyków, 25 części, oba dzieła razem tylko 2 tal. 28 sgr. — Wielki -atlas podręcz­
ny całego światu, na 64!! (sztśćdziesiąt czt-rech) wielkich wyraźnych karta'h, uzupeł­
niony aż do 1865 r., pięknie kolorowany, najwiękny imperial format w 4ce, wraz z 4 
kartami uzupelniającemi 1866 roku JJSga*' Nowe Niemcy "W3 obejmującemi, pięknie 
oprawny z tytułem złotym, tjlko 4 tal ! — Hogartha dzieła, niemieckie wydanie ozdo­
bie staïorytowe, z najpiękniejszemi angiel. stalorytami wraz z tekstem niemieckim, eleg. 
karton., tylko 21.', tal.! — Ifflanda wszystkie dzieła, wydanie najkompletniejsze w 24 to­
mach (w formacie Schillera) z portretem na stali, tylko 58 sgr.! — Peeht, skarby arty­
styczne Wenecyi, galerya dzieł mistrzowskich malarstwa weneckiego, wielkie, pyszne, 
ozdobne dzieło miedziorytnicze z tekstem objaśniającym, tylko 6 tal.! — fflinokwitz 
¡ilustrowaną mytologia SĘF* wszystkich narodów ziemi 679 stronnic tekstu
1 około 300 illustracyi, elegan kie, tylko 36 sgr.! — Album salonowe dla świata ele­
ganckiego, zbiór najpiękniejszych stało i miedziorytó v sławnych mistrzów w 4ce, tylko 
24 sgr.! — QfithegO wszystkie dzieła, najnowsze oryginalne wydanie ozdobne Cotty 
z portretem na stali, papier najpiękn., eleg., , tylko 9 tal.! — Pamiętniki pokojówki, 
z Francuskiego, tylko 24 sgr ! — Album tańców na rok 1867, zawierające najnowsze 
najulubieóste tańce na fortepian, tylko 1 tal.l — Illustrowana księga familijna austr. 
Lloyda, z 36 obrazami artystycznemi (staloryty ozdobne) tylko 45 sgr.!! — Dyseldorf- 
sklê album dla młodzieży, wielkie ozdobne dzieło z miedziorytami najpierwszych ży- 
jących. arstystów dyseldorfskich (każdy obaz jest dziełem mistrzowskićm) z tekstem 
kompletnym najulubieńszycb pisarzów tegoczesnych, 3 roczniki, razem tylko 3 tal.! —- 
1) Cuda świata przedpotopowego, z 68 illustracyami druku kolor, i 300 stronnicami 
tekstu, elegancko oprawne, 2) Illustr. kalendarz przyrody, z pracami Brehma, Ross- 
masslera, Hartwiga itd , z illustracyami Schnorra, w wiel. 8ce, najpiękniejszy papier 
welinowy, oba dzieła razem tylko 1 tal.! — Łobego gospodarstwo, przeszło 7c0 stron, 
w wiel. 8ce tekstu i 270 obrazów, tylko 1 tal.! — Boocaolo Decameron, wielkie wyda­
nie w 8ce, z 24 miedziorytami, tylko 4 tal.! — Wybór romansów Ludwiki IflÜhlbaoh, 
eleganckie piękne wydanie w 10 tom., tylko 17, tal! — Gothego rozprawa o pohłaoh 
(dotąd zupełnie rozkupiono) na najpiękniejszym papierze welinowym, z 25 illustracyami, 
tylko 45 sgr.! i) Bartha podróże — 2) Llvlngstona podróże —- 3) Burtona 1 Spe- 
kea podróże ws/.ystkie trzy dzieła, najnowsze wydania, razem tylko 40 sgr.! —
Dr. Reuth Rozmnożenie człowieka, z anatom, miedziorytami, tylko l1', tal.! — Ilłu- 
strowana biblioteka dla rozrywki najsławniejszych pisarzy, 18 tomików z wielu illu­
stracyami, tylko 25 sgr! — Sławna księga świata, Stuttgart, (nakład Hoffmanna) 
w 4ce, z 38 pięknie kolorowanemi i 10 najpiękniejszemi czarnemi stalorytami, wrsZ ze 
100 drzeworytami, tylko 58 sgr.! — 1) Romera wszystkie dzieła, najnowsze 67 wyda­
nie oryginalne, papier najpiękniejszy, z portr. na stali, 2) Scherera pieśni ludowe Aie- 
miee, z obrazem tytułowym prof. Richtera, oba dzieła razem tylko 40 sgr.! — Cesarz 
Józef II, dzieło ozdobne, największy form: t w 8ce, 552 stron, tekstu » raz z 80
Illustracyami! welinowy pap. (1862) tylko 1 tal.! — Wolfgang Hlenzel, zbiór 584
najznakomitszyi b poezyi i pieśni wszystkich narodów świata, około 800 w’elkich stron, 
w 8ce, pięknie oprawne, tylko 20 sgr.! — Nowy Decameron, 2 tomy, w illustrowanéj 
okładce 2’, tai ! —- Dr. Heinrich. Tajna pomoc, powszechnie zrozum, rozprawa o cho­
robach płciowych, 1 tal.! — 1) Kaltscbmidta słownik wyrazów obcych, 1867, około 
20,000 wyrazów obejmujący, 2) Schmidta wielki słownik niemiecki, około 800 stron, 
oba dzieła razem tylko 1 tal ! — Schillera wszystkie dzieła, otdobne wyd. Cotty, 1862, 
najpiękniejszy papier, z port, na st-.li, tylko 35 6 tuli (nowe wydanie, wybór w 6 tom. 
tylko 1 tal.!) — Popularna historya naturalna trzech królestw, 700 wiel. stron, w 8ce 
tekstu i 333 kolorowanych obrazów, tylko 48 sgr.! — Idy Jonas pamiętniki, 2 tomy,
2 tal.! — 1) Tajemnice Rosy! czyli Rosya pod mikroskopem, 2) Dzieje banków gry, 
obrazy z wielkiego świata, — 3) Dzieje seroa, wszystkie trzy dzieła bardzo zajmujące, 
razem tylko 1 tal.! — N.emiecka hslęga domowa 1 familijna, z 300 opowieściami itd., 
90 obrazami druku kolor, i 90 drzeworytami, w 4ce, tylko 1 tal. 28 sgr.! — Album naj- 
ulubieńszych poetów, 450 stron, elegancki dar dla dam, pap. welinowy, eleg. opraw., 
tylko 24 sgr ! — 1) Fr. V. d. Trenok, romans historyemy w 3 tomach (1866', 2) Na 
dworze neapolltańsklm, romans historyczny z czasów Oaribaldego 3 tomy, oba dzieła 
razem tylko 35 sgr ! — Chronique dam teatru, 5 części, 1 tal.! — Zbiór anegdot, 3 ro 
czniki w 12 częściach, z wielu tysiącami anegdot, wykładów humorystycznych, poe­
zyi itd. itd., razem tylko 45 sgr.!!
îîf»7 nłflf niP dodają się do zamówień, od 5 tal począwszy, znane dodatki; przy więk- 
DcApiublliv gzych zamówieniach jeszcze: miedzioryty, klasycy itd.

Uwiadomienie, Każdy obstalunek wykonuje się zawsze na-
tyohmlast. Każdy przeto niechaj się udaje tylko wprost do księgarni eksportowój

11)1

Losy frankfurtshie
jako tćż wszystkie dozwolone losy 
galasowe a 3<i*edytowwe rezsyla 
podpisany punktu Inie. Najbliższe cią. 
gnienie dnia 1 kwietnia 186S r,( 
w którćm główne wygrane flor. 200,000 
40,000, 20,000, 2 razy 5000, 2 razy 
2000, 2 razy 1500, 4 razy 1000, 37 
razy 400. N ajniższa wygrana wynosi 
flor. 166.
, Do tego kosztuje:
Ćwierć losu tal. 1. Cały los tal. 4, 

Pól Psu tal. 2. Sześó całych losów tal,
Pieniądze wygrane i wykazy ciągnie.' 

nia przesyłają się natychmiast po roz. 
strzygnieniu. Planów dostanie się bez 
płatnie. [1474]

Łaskawe polecenia uprasza się jak. 
najrychlej przesyłać wprost do

Jakóba liiidhciincr, młod., 
w Frankfurcie n. Menem,

[1465],

]ffl. (wlograii 
Eksportera książek w Hamburgu,AeMerwMff 6‘C.

de la
(J. Benois)

fiScrlin,
pod Lipami 43, w bliskości kr. zatn] 
poleca swe elegancko urządzot

pokoje.
Panowie Polacy znajdą u mniezawszet 

ści pochodzenia polskiego i nsjwięcćj post 
kiwane gazety polskie jako tćż wybort 
francuską kuchnią i wina. Table d’ hi 
o 4 godzinie. [141S,

Uwiadomienie dla palący«
cygara.

Flor Fisza ’ 16 tai. tysiąc, I
Fnsolea 20 „ „
Princijse de Rales 20 „ „
ISiguera 25 „ „
Siesta 30 „ „

są znowu w świeżym gatunku w zapasie.'
Jako nowe i bardzo cenne polecam:!

Misser na 13’tal. tysiąt
Dla sprzedających z drugiej ręki jeszti 

taniej. Przesyłki na próbę po :5 sztuk: 
cenie za 1000 się plącącej za zaliczką pociM. Heymann,
[1490] Frydeiykowska ul. 33a, Tilsnerak

Wędzonego łososia, 
Wędzonego węgorza, 
Wiełkoziar. kawior asti

odebrał i poleca

Edward Stiller,
[1484] dawnićj F. A. Wnttke, j

Tłuste kieiskie sielawy
”d*lr“ T. Luziński,
[1480] przy ul. Wilhelmowskiej No. li

Piwogrodziskiemarców
w becKkacli poleca [15)1

J. Affeltowicz,
Kawę parową

najdelikatniejszego smaku, po 10, 11, 12,1 
i 15 sgr. poleca

Izydor sBppel,[\Ą
Podgórna ul. no. 7., naprz. hotelu Francffi

£}8iF" Śnleże&o;

dorsza morskiego
odebrali y|T J|Jeyei. J

[1493]________Wilhelmowski plac 2.

Olej lniany do jadła
« «B. 'Affeltowicza. [iw

Jadwigo! i rozpacz moja cb:ć westchnie
liem nie wzniesie Twych pięknych piersi?

Pana J. jHuaszcwskiego, dawniej 
v W łóknach pod Skokami, proszę niniejszem 
iprzejmie, aby mnie natychmiast zawiade- 
nił łaskawie o obeceóm miejscu swego po 
jytu [1497], Józef JolowicZ-

Powróciwszy z zakupu gotowych rzeczy wiosennych, 
pozwalam sobie Szanownój Publiczności polecić znaczny 
wybór paletotow snkiennych, jedwabnych i aksamit 
nych, oraz wyrobow wełnianych na suknie i goto­
wych halek po jak najumiarkowańszycb cenach:

Dr. Bcringuier’a arom, lekar. wyskok îtoromiv'u 
(Kronengeist Quintessenz d’Eau de Cologne) ¡¡Ç

przez znakomitą swą dobroć dla gospodarstwa 
domowego pożyteczny, w podróżach pomo­
cny a do toalety przyjemny; butelka orygi- , 
nalna po 12’ 2 sgr.
^^**Br. Béringuier’a

IHp- «îéj z kurzeni roślinnych do włosów
celem zachowania, wzmocnienia i upiększenia włosów na głowie i brody, jako tćż ce­
lem zapobieżenia tak nieznośnemu tworzeniu się łusk i liszai; butelka oryginalna 7’ 2 sgr.)

Hracł Leder
Balsam, mydło z oleju[1495]. K. îupaAsÈL

Przypominamy spłatę zaleg-
łośei, żeby nas uwolnić od bra­
nia za i łezek; nową przedpłatę 
najelaętnićj przyjmujemy za rok
cały tj. do końca grudnia rb. [1443].

Wydano.
Do Radlina poizukuje się organi­

sty żonatego.________________  (1481).
Guwerner, umiejący w krótkim czasie de

Sekundy uczniów przysposobić, poszukuje 
miejsca. Bliższ. wiadom. udzieli eksp. Dz. 
fozn. [1455]

Doskonale guwernantki, bony, gardero­
biane i gospodynie itd. itd. rekomenduje 
wysokim Państwom w Wrooławlu alte Ta- 
schenstrasse No. 16.

z Tuszyńskielz Kindier, 
(1134) wdowa po radzcy obrach. 
Potrzebny jest nozeń do handlu z szkól-

>mi wiadomościami i wypisaną ręką. Ma­
cy chęć zechce piśmienne zgłoszenie swe 
idać w ekzped. Dz. Pozn. pod znakami:

(1491).
Poszukuje się od 1 kwietnia rb. praozki, 
i wieś, któraby się znała także na białóm 
;yiiu; reflektujące osoby, posiadające do- 
adne świadectwa, niech się zgłoszą pod 
lresem: L. L. Kościan poste restante ft
fortepian w dobrym stanie jest od 1 
yietnia r. b. do sprzedania. Kozia ulica 
o. 20, pierwsze piętro. [1500].
Szyukonniu, sala do tańca,

potrzebny do tego pokój, jako tćż ogród i 
podwórze, są od 1 kwietnia rb. lub tćż na- 
tychmiast do wynajęcia. [1449],

Bliż szczegół, u pana Adolfa BBorala, St. 
i.ynek lub u Bnschkego na Gór. Wildzie.

Bank zabezpieczenia bydła dla N. w Berlinie.
Na mocy § 20 ad 3 naszych statutów postanowiliśmy, aby tym członkom 

naszym, którzy przez rok 186*6 bydło swe zabezpieczyli przeciw * tra­
tom X pomoru wynikłym, wedle postanowień § 42 stit. wypłacono

dywidendę BO proc.
tym zaś, którzy w tymże samym czasie zabezpieczyli nierogaciznę, 

dywidendę '/3 proc.
Wypłata tych dywidend, o ile nie ma być policzona na rusztujące raty 

premiowe za 1867 r., nastąpi ze strony/Dyrekcyi od (In 1 marca rb.
Poznań, 26 lutego 1867.

Rada zawiadowcza
Tli. ©¡rieben. v. Misekradt.

Każde bliższe objaśnienie dają, jako tćż pośredniczą przy wnioskach o 
zabezpieczenie jak najchętniej ajenci Towarzystwa, jako tćż (1466).

ijeiitnra jenernlna Poznań
S. A. Krueger, St. Marcin 56a.

«BENRSORŚBił-w:as:

200,000 złot. główna wygrana
losów kolei źelaznćj i żeglugi paroweój.

Ciągnienie dnia 1 kwietnia 1867.
1700 losów musi bezwarunkowo wygrać z nadchodzącćm Jedynóm ciągnie­

niu następnjąee 1700 wygranych i to i fl. 200,000, 1 fl. 40,000, 1 fl. 20,000,
2 po fl 5000, 2 po fl. 2000, 2 io fl. 1500, 4 po 1000:

37 po fl. 400; 1650 po fl. 160.
Ciągnienie odbywać się będ.ie publicznie w przytomności władzy rządowćj 

i kosztuje do powyższego ciągaienia:
losu tal. 1, I cały los al. 4,

’/, loaU tal. 2, | sześć całych losów tal. 29.
Łask zamówienia wykonują się punktualnie przy przesłaniu pieniędzy lub 

upoważnieniu do wzięcia zaliczki pocztowćj a wykazy i wygrane przesyła franco

Jerzy M. Mayer w Frankfurcie n. I.[1477].

sztuka po 
3 sgr.

4 szt. w jed. 
paczce 10 sg. orzecha ziemnego

jako bardzo łagodny, upię-

1 rof. dr. Albersa 
r.adreńskie 

Karamele piersiowe
jako znakomity środek do­
mowy u zdrowych i chorych 
lat ulubiony

zapieczęto­
wana różo­
wa paczka 
po 5 sgr.

od wielu11 lrszający i orzeźwiający środek do mycia 
' powszechnie uznane.

"Skład jedyny dla Poznania u
Podgórna ul. No. 9. róg ulicy Wilhelmowskiej. jako też dla BUędzychodil: u L. 
Stargardta, Bydgoszczy: Theod. Thiela, Wschowy: Karola Wetterstróm, Grodziska:

® Emila Thyma. Inowrocławia: J Lindenberga Leszna: Fr. Cassiusa, Nakła; Fr.
Lebińskyego, Nowegotemyśla: W. Peikerta, Ostrowa: Herm. Gutsche.g leszewa:

¡ft J. Joachima, Rawicza: R F. Frankego. Piły: J. Tantowa, Wolsztyna: Ernesta 
Lt Andersa, Wągrówca: Ed. Kremp i dla Wrześni u A. Hirschberga. [576]

Chemiczna fabryka
dla rolnictwa i rzemiósł

BT. I*. Loefasza w Staszfiirt
donosi niniejszśm, że powierzyła zastępstwo swe na W. Ks. Poznańskie p.
Rudolfowi Marquardt w Poznaniu,

Z powołaniem si, na anons powyźsay poawalam sobie polecić se wszy.tkich mi- 
neralnych środków gnojnych

1) surowy potaż (kall) kwasu s arczanego z małą ilością soli, za­
wierający w sobie 10—11 pet. gwarantowanego potażu po 15 sgr.

2) trzykro nie skoncentrowany potaż soli, 50—55 pet. potażu chlor­
kowego w sobie mający, 30 33 pet. gwarantowanego potażu po 
1 tal. 27’/j sgr.,

3) magnezyą wapna,
będąc chętnie gotów do usłużenia na łask, żądania prospektami i przepisem użycia. — 
Fracht na kolei ze Staszfurta tu dotąd wyuosi 10 -10’ , sgr. przy uajmnićj 100 cent.

Hermanna Moegclina

Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż ols
mego

Handlu towarów koioniahijili
otworzyłem także

iii i o i9 n
którą polecam szanownej publiczności.

Edward Stiller
dawn F. A. Wuttke,

[l ć99], przy placu Sa; ieżyńskim 6.;
Podczas postu wielkiego |

Marynaty ^szelt rodzą}
i każdego czasu

świeżo wędzone śledzie,
Józef Wachę,

[1343] ul. Szkolna 11. __
" FymlU wprost o»l ferow!'
rureczka włoskow. na 1 osobę 20s) 
Berlin,Schiffbauerdamm 33.Dr. PW

____________________ [1476] _
Od marca r. b. stanowić będą: [H*

w Smogorsewie pod Gostyniem:
Regulator Gorkchierc, ogier skarogj 

dy 5Z— 6" po Goun Regulusie, za cen?“1 
iuisdory i 1 tal stajennego;

Rlaek. Frluce, og;er kary 6'—5" j 
chodzenia trakeńskiego, za 3 talary i 
stajennego;

w Skórkach pod Rogowem:
Olgicrt, ogier' petnej krwi po Ta!W 

z Fleur de Lys, siwy, 5' 4", za je®1 
luisdora i 1 tal. stajennego;

w Żołendowle pod Bydgoszczą;
PItt, ogier pełnej krwi, gniady, 5' ij 

jednego luisdora i 1 tal. stajennegonnego.

a przesyłka może na żądanie być także uskutecznioną osobno. 
P znać, dcia 9 marca 1867.

franco 
z Stasz- 

furtu.

Rudolf Marquardt,
dcrjkoivska ul. 3S.

[1471]-

Teatr miejski w Poainanfo'
We czwartek, dnia 14 marca ostatnie f 

stąpi nie gościnne król, saskiej śpiewaj 
opery paui Biirdc-TVey. Bon J**8' 
Wielka opera w 4 aktach Mozarta. .

* * * Donna Anna......... pani Bürde * j
_ »yrekey»^

Sala w ogrodzie łudowji««
Dzisiaj, w wtorek d. 12 marca.

Monstre-Roncert symfonii
kapeli 37 i 50 pułku, 

na rzecz podoficera któremu pod M1
wymgrodem przestrzelono oba ocZ7j 

Początek o godz. 7. Cena wnijścia 5
Wagner, ttaltlier, J

kapelmistrze. (*’1

Nakład«®) i cscionkasti Ludwika Meribacha v Posnauia,
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